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Stambułów w opozycji.
LwÓ.V 19. czerw ca.

je g o  książęcej mości w iernopoddańcza opo- 
rvcfa pod wodzą S tam bułow a , będzie n i e z a w o d n i e
S S i f c e m  bardzo interesująeem  Dlatego w arto

i r i c i O  u w a g , „ t y k a ł  “ J f e r
która  p rzed  k ilku  dniam ą o ^  ^  ^  ^ tko 
n ictw a liberalnego, j  f am  program , zwró-
JU* W waSfeik fm  uatępstwom  na rzecz Ro-
M a E ^ u m o t y w o w a n i e ,  zasługują istotnie

Dft Upterw szy  a rty k u ł dom aga się „najszczerszej 
i najpraw dziw szej p rzy jaźni z i urcją , dlatego, 
bo iei in teresy  są identyczne z in teresam i buł- 
earsk iem i to też należałoby zaw rzeć z T urc ją  
przym ierze zaczepno-odporne D rugi a rty k u ł żąda 
„zupełnego i jaw nego przyłączenia^ się B ułgarji 
do m ocarstw  trój przym ierza i do W ielk i 3j B ry ­
tanii we w szystkich spraw ach, dotyczących P ó ł­
w yspu B ałkańsk iego". W yłączn ie  tym  m ocar­
stwom ma B ułgarja  do zaw dzięczenia swoje obe­
cne stanowisko, swoją niezawisłość, a tern »amem 
U, -e fak t, że nie s ta ła  się „obcą prow incją . 
W  trzecim  a rty k u le  dom aga się program  „przy­
jaciel kich  stosunków z sąsiedniemi państw am i 
bi-łkańskiem i, a w szczególności z R um unją . lo  
bowiem królestwo naturalnym  je s t sprzym ierzeń­
cem B ułgarji, dlatego należałoby  z R um unją za­
w rzeć przym ierze ochronne, do k tórego  p o s t ą ­
p iłab y  także T urcia . C zw arty  w reszcie a r ty k u ł 
przem aw ia „za tego rodzaju uporządkow aniem  
stoi unKÓw do w szystkich  wielkich m ocarstw , aby  
one uznały  obecnego księeii jak o  praw ow itego 
w ładcę  B u łgarji" . W  tym  jed n ak  w ypadku  me 
wolno żadnych tak ich  koncesyj uczynić, k tóreby  
zag raża ły  w czem kolw iek samodzielności B u łga­
rii, lub  stanow isku panującego księcia.

Swoboda zapew nia, że program  ten  nie je s t 
bynajm niej w ynalazkiem  ostatn ich  d n i; niem niej 
o rgan  SUmDułowa widzi się spow dowanym do 
jeeo ogłoszenia, ponieważ się dow iedział, że nowy 
rząd bu łg arsk i w ostatnich czasach k lłk a k ro tn ij 
K i  j ^ k o n c j e  motałoby
" o m i f  K o.ji, . b y  ,k t» B ó  j ,  do praeprosm  .  
B u łgar ją- Swoboda zapew nia, że tego rodzaju  
usiłow ania gabinetu  Stoiłow a są darem ne, albo­
wiem  gab inet pe tersburgsk i dom agał się zawsze 

ificjalnie" w ypędzenia obecnego księcia  bu łgar-

S tie ^W ybór jego uznaw ano zawsze w P e te rsb u r­
gu  za nielegalny, gdyż w ielkie sobranje, k tóre 
w roku 1887, dokonało w yboru, było w oczach 
R osji nielegalnem  zgrom adzeniem  narodo./em . 
Po w ypędzeniu księcia  F e rd y n an d a , m iałpy 
w imieniu cara  objąć rządy  w B ułgarji korni- 
sp.rz carski, k tóry  b j rozpisał ponowne w ybory 
do w ielkiego sobranja, a ono m iałoby następnie 
wybrać cara  księciem  B ułgarji i ogłosić p ro te ­
ktorat Rosji nad  B u łgarją  tak , że ona m e s ta ­

ła b y  się niczem  innem , jeno prow incją ro

P rzekonaw szy się, że ten  program  je s t nie 
do urzeczyw istnienia, dyplom acja rosyjska ucie­
k ła  się do innego sposobu, byle osiągnąć sam ie 
rzony cel. Swoboda przypom ina misję rosyjskiego 
publicysty  i eks-dyplom aty Tatiszczew a, k tóry  
w praw dzie w sposób poufny, ale z niewątpliwego 
polecenia cara , następujące staw iał w arunki, pod 
k tórem i gabinet n a d  new ski by łb y  gotów uznać 
księc ia  F e rd y n a n d a : Po pierwsze, należało porty  
W a rn a  i B urgas odstąpić Rosji, jak o  stacje dla 
fiaty w ojennej; po drugie, m iał gab inet peters- 
b u rg sk i kic.ro t. ać  uew nętrzM  polityką B u łgarji i 

1 księciu, ani rządowi nie by łoby  wolno nicze- 
l o  przedsięw ziąć bez aprobaty  R osji; po trzecie, 
m a rząd  sofijski zaw rzeć przym ierze zacz p 
odporne z Rusją, k tóreby obowiązywało także 
na  w ypadek  wojny z T u rc ją  V / tak im  razie 
m iałab  arm ia b u łg a rsk a  stanow ić przednią  straż 
arm ii rosyjskiej i okupow ać przedew szystkiem  
D ardanelle  aż do przybycia  arm ji roskiej. D  
bezpieczeństw a Rosji m usiałyby  w takim  w y p ad ­
k u  stanow iska bułgarsk iego  m inistra wojny, tu ­
dzież brygadjeró  w i pułkow ników , być obsadzo­
ne  oficerami rosyjskimi.

O rgan S tam bułow a uznaje wszelkie te ż ą ­
dania razem  w zięte i każde z osobna za n ie­
możliwe do przyjęcia, przypuszcza jed n ak , że

gab inet Stoiłowa tylko na tej podstawie m ógłby 
coś uzyskać. Swoboda zapew nia, że naród b u ł­
g a r s k i  pow stałby ja k  jeden  mąż, gdyby  rząd  
dzisiejszy choćby ty lko jeden  port chciał odstą­
pić Rosji, albo choćby tylko stanowisko jednego 
sierżanta pozostawił Rosjaninowi. B u łgarzy  w y­
pędziliby tak ich  m inistrów  za zdradę ojczyzny 

P u b likacja  naczelnego organu liberalnego z 
Sotji je s t zatem  istotnie, ja k  z powyższego w idać, 
bardzo ciekaw ą i pouczającą; daje ona p rzed e­
wszystkiem  obraz polityki zew nętrznej, ja k ą  się 
k ierow ał S tam bułów  wówczas, gdy  jeszcze stał 
u steru  naw y państwowej. W ed łu g  tego p ro ­
gram u postępował istotnie, a dowodem tego d z i­
siejsze stanow isko B ułgarji. Czy rząd  dzis ejszy 
będzie zadowolony z enuncjacji organu libera! 
nego, to pytanie, którego nie mam y potrzeby 
rozstrzygać. W olno je d n a k  mieć nadzieje, że 
B ułgarji opozycja S tam bułow a nie zaszkodzi. 
On sam ongi tego p ragnął, by B u łgarja  m ogła 
się obywać bez niego

Nowa „ ochranau carskiej mości.
Nowy „dyżurny  je n e ra ł przy osobie Jego 

Im peratorskiej M ości", jen e ra ł-ac ju tan t C z e r e -  
w i n, zw raca obecnie na  siebie uw agę w szy­
stk ich  kół politycznych w Rosji. O jego nomi­
nacji w prasie rosyjskiej nie znajdujem y n a tu ­
raln ie żadnych k om en tarzy ; wszelkiego om a­
w iania ukazów, odnoszących się od osoby c a r­
skiej lub carskiego dworu, zab ran ia  już n ietylko 
cenzura, ale naw et ustaw a prasow a. W p ry ­
w atnych natom iast rozm owach zaznaczają  ze 
szczególniejszym naciskiem , żc zakres w ładzy 
jen e ra ła , już  i ta k  bardzo szeroki, jako szefa 
przybocznej carskiej straży bezpieczeństw a, zo­
sta ł obecnie n i e p o s p o l i c i e  p o w i ę k  s ż o-

Glos niemiecki o naszej wystawie.

n y ; niew ątpliw ym  powodem nom inacji są spiski 
w ykry te  w ostatnich czasach i dowodzące,
żo nihilizm w Rosji bynajm niej nie został w y­
tępiony.

D otychczas nie ma jeszcze nic pewnego,
jak im  zmianom ulegnie te raz  owa straż bezpie­
czeństw a, t. zw. „ochrana", wobec nowego c h a ­
rak te ru , ja k i o trzym ał jej n a c z e ln ik ; nie ma 
wątpliwości, że będzie gruntow nie p rzeksz ta ł­
cona. Szefem „ochrany" je s t już je n e ra ł przeszło 
la t dziesięć i w tym  charak te rze  je s t w ła­
ściwie oddaw na jenera łem  dyżurnym  p rzy  ca ­
rze, zautanie carsk ie  bezgraniczne posiada i 
we w szelkich podróżach tow arzyszy mu nie- 
rozdzielnie.

(Jzerewin by ł przedtem  pomocnikiem m ini­
s tra  spraw  w ew nętrznych, a mianowicie hr. 
Ignatiew a ; w styczniu 1882 zażądał uwolnienia 
z tego stanow iska, ponieważ nie m ógł się pogo­
dzić z ciągle zm ieniającem i się poglądam i i roz­
porządzeniam i m inistra, a p rzedew szystkiem  głó­
wnie dla tego, że daleko poważniej zapa tryw ał 
się na  niebezpieczeństw a ruchu nihilistycznego, 
n :ż hr. Ignatiew . Je n e ra ł Czerewin by ł już  wów­
czas odpow iedzialny za osobiste bezpieczeństwo 
c a r a ; jego ochronne zarządzenia jednak  były 
niejednokrotnie krzyżow ane odm iennymi ro zk a­
zami m inistra. C ar p rzy ją ł dym isję jen e ra ła , ale 
pow ołał go do bezpośredniego swojego otoczenia. 
Z aufanie ca ra  do C zerew ina tłómaczy się tern, 
że i Czerew in także by ł przedm iotem  z-m achu 
nihilistycznego. W  listopadzie 1881 roku sbliżył 
się do niego w biurze n iejaki Sankow ski pod 
pozorem w ręczenia petycji, w yjął nagle rew olw er 
z kieszeni i w ystrze lił; je n e ra ł jed n ak , skoro 
ty lko  spostrzegł pierw szy ruch  Sankow skiego, 
rzucił m u się w ram iona, tak , że s trza ł poszedł 
bokiem . Z a  chwilę nadbieg li urzędnicy i dopiero 
w tedy  Czerew in w ypuścił .Sanbowsuiego ze swo­
ich żelaznych objęć. Mówiono wówczas, żc ca r 
zam ianuje C zerew ina m inistrem  po lic ji, w krótce 
jednak potem porzucony został plan tego m ini­
sterstw a. Dopiero teraz zajął Czerewin stanow i­
sko, k tó re  mu nadaje jeszcze rozleglejszy wpływ , 
niżby nim mógł być w pływ  m inistra i które 
czyni z niego najpotężniejszą w Rosii obok sa ­
mego cara  osobistość.

W  jednym  z ostatnich num erów N . I I . Tag 
b la tt'u c z y ta m y :

O djechał a rcyksiąźę, k tóry  ja k o  zastępca 
cesarza  otw orzył w ystaw ę, minęły więc u roczy­
stości, a p raca  o b ję ła  napow rót swoje berło. Idzie 
o ostateczne w ykończenie wystawy. Musi być 
jeszcze w ruch puszczona kolej naftowa, u rz ą ­
dza się kolej napow ietrzną, k tóra  przenosić b ę ­
dzie zw idzających w ystaw ę od ki palń naftow ych 
po nad malowniczy wąwóz do oddziału etnogra 
fji, do siefta ruskiego, którego drew niana c e r­
k iew ka wiesi oryginalndścią swą uw agę widza. 
Budow la to złożona z p.*ipsTch t"amó>»r, pod k tó ­
rych  niski*mi, a daleko ^ystającem i okapam i ła ­
w ka, opasująca do ko ła  kościółek, k tórego trzy  
piram idalne, baniaste w ieżyczki, dołem ściśnięte, 
k ry te  drafiicam i gontowymi, czynią w rażenie n ie ­
mal kopułek  b izan tyńskich , jakie też w istocie 
reprezentow ać m ają. W nętrze św iątyńki je s t 
w iernem  naśladow aniem  orygipału z okolic R aw y 
rufakiej, wyposażone wielce interesująeem i p rzed ­
miotami sztuki i.tu rg ji ruskiej, której trad y c ja  
sięga odległych wieków. W zbudzić tu  musi po­
dziw każdego w idza szczególniej ikonostas, k tó ­
rego urzeźbienie zaliczyć można do^ najp iękniej­
szych, ja k ie  stworzono w tym  rodzaju. P rzy  dno-, 
dze pod krzyżem  siedzi dziad i do wtór*1 starej 
liry  śpiew a pieśni pobożne, których inclodja czy­
ni w rażenie niepospolite. L ira  jest to instr ument, 
którego struny  w praw ia, w ruch korba i wywo 
łu je tony dźwięczne. Śpiew ak obudzą tyle 
m iłosierdzia, że sk łan ia  do złożenia mu ja łm użny , 
lubo się wie, że nie je s t on żebrakiem , ale sie­
dzi właściwie d la uzupełnienia obrazu dekoracji. 
Trudno tu  niezm iernie łudzące praw dą pozory 
odróżnić od rzeczywistości. Obejścia w łościań­
skie z rozm aitych okolic Galicji, w ykonane są 
w iernie podług natu ry . W szystko to ogrodzone 
płotam i, chlew ki na  nierogacizną odosobnione, 
dalej stodoła, szopa, studnia z żurawiem  w po­
dw órku. Oto znów m na chata , niska, z p rzyźbą  
na  froncie tw ardo  z gliny ub itą  i z m "łem i, kwa- 
dratow em i okienkam i, z którem i chłopi, ja k  w ia­
domo, za  żadne skarb y  rozstać się nie chcą, ja k ­
by z obawy, ażeby zdrowie nie w ybujało zby­
tecznie. B udynki te pod strzechą regularnie 
p rz) ciętej słomy albo pod dachem  z kory drze­
wnej. W iem y, iż mimo ścisłej dokładności uży­
tego tu  m aterjału , w szystko je s t naśladow nictw em  
pierwowzoru, a n igdy  żaden włościanin tu  nie 
m ieszkał —  a jed n ak ... O to harm onji te j ciszę 
przeryw a w rzask pawyt, t, hen pp^ffdsiw y, rz e ­
czyw isty i praw dziw y tafcże deszcz, w y wróżony 
okrzykiem  pawia. Deszcz uporczyw y p rzy słan ia  
też wesoły gród L w a sm utnym  rańtuchem , roz­
m iękcza drogi na w ystaw ie i tw orzy pod s to p a ­
mi żółty i g rząsk i nam uł, a b arw y  całego lasu 
różnokolorowych flag spływ ają pod działaniem  
sło ty  w jeden  nieokreślony kolor.

Chronimy się więc do pawilonów, z k tó rych  
każdy  obudzą zajęcie. W  jak ież to bogactw a wy­
posażyła n a tu ra  ten  kraj. k tóry  mimo to słynie 
uporczyw ie jako  ubogi! Ale po tern, eo widzimy 
na w ystaw ie, pow innaby p rzybyć otucha i dobyć 
na jaw  te w szystkie skarby. Powodzenie takie, 
ja k  obecnej w ystaw y, podnieca do nowej, raźn iej­
szej p racy , i b rak ło  może tylko tu  i owdzie in- 
tenzyw niejszego działania Nie w szędzie jednak , 
gdyż bez żelaznego ram ienia k a rn o śc i, by łoby  
niepodobieństw em  wszystko to stw orzyć, i nie 
byłoby tu  tych  produktów  fabrycznych , ty ch  o- 
woców garnącego  się ku wyżynom przem ysłu. 
Po całym  k ra ju  rozrzucone, znajdują  się semi- 
narja  naukow e pracy , można też powiedzieć o 
nich z otuchą, że rokują  d la  najbliższej p rzy ­
szłości jak  najświetniejsze powodzenie. M am y tu  
na  myśli fachowe szkoły przem ysłow e, k tó rych  
owoce trudów  znajdują s'ć w ystaw ione w p aw i­
lonie W y d zia łu  krajowego, a w k tó rych  rozsprze- 
daży pośredniczy bazar, zalężony przed kilku  la ty  
przez gal. akc. Tow. handlowe. Dzieło E itelbeige- 
ra , szkoła  przem ysłu artystycznego, przeszcze­
pione na  g ru n t galicyjski) przy jęło  w ) zn komi- 
cie i w zrasta  udatnie. R ysunki i projel ta  uczniów 
szkoły przem ysłow ej, s j e ź l i  o to idzie, p raca­
mi dla popisu, jahiend KŁ aa szkoła mniej w ię­
cej udatnem i poszczycic się może, i łę za to w y ­
roby prnem ysłu artystycznego, te dy wany, i p a ­
n iny adam aszkow e, wyroby wielce z a jm ją e e  ki­

limów —  tk an y ch  dyw anów , k o ronkarstw o , sto­
larstwo m eblowe, przedstaw iają  szkoły galicyj­
ski?, .jako rów norzędne z w szystkiem i inne/ni 
krajam i państw a.

W yroby keran u k i są po prostu  zachw yca­
jące. N iezm iernie oryginalnego k sz ta łtu  dzbany, 
półmiski, garnk i o em alji św ietnej, malowane 
wzorzysto, s ta ły  się z konieczności najpopytniej- 
szemi artyku łam i wywozu. To samo powiedzieć 
trzeba  o powabnych przedm iotach koszykarstw a, 
wykończonych z niesłychanym  gustem , a najdo­
skonalszej trw ałości, za k tórych artystyczne  udo­
skonalenie zresztą odebrać w inna księżna Jerzo- 
wa C zarto ryska podzięką specjalną, ona to bo 
wiem w yw iera w pływ  przew ażny na szkołę w 
Czerwonej Woli, dobierając m aterja ł, dosta r­
czając wzorów itd. C órka je j, księżniczka C zar­
toryska, uczyła  się naw et sam a w wiedt-ńskiem 
muzeum przem ysłowem  sposobu zabarw iania 
w ełny, w tym  jedynie  celu, ażeby tkaczom , wy­
rab iającym  dyw any dostarczyć m aterja łu  dobre­
go. Rozpoczęte tak  szczęśliwie dzieło dla popie­
ran ia  rozwoju przem ysłu, prow adzi tu  dalej 
technologiczne muzeum  przem ysłow e, urządz wszy 
w ystaw ę motorów drobnego przem ysłu. Czynimy 
tu  także  w zm iankę o pawilonie radcy  dworu 
M ikerki, k tó ry  przedstaw ił przyrządy ochronne 
d la robotników  fabrycznych.

Rusini posiadają w łasny pawilon, w którym  
p rezen tu ją  w yroby przem ysłu domowego. Tutaj 
w yst pu ją  ta len ta  sam orzutne; chłopi, którzy 
nie o trzym aw szy żadnych wskazówek, modelują, 
rzeźbią, m alują — a w szystko to, wychodzące 
z ich rąk , posiada w ybitny  ch a rak te r. Podziwiać 
tu  można m aszynę do szycia, k tó rą  starszy już 
włościanin w yrzeźbi! z drzew a śliwowego, zu­
pełnie zdolną do ruchu  praw idłow ego, i zrobił 
to zm ysłem  naśladow ania, a m aszyna przedstaw ia 
się jak  najw icrutniejsza m aszyna Howego lub 
S ingera. T utaj także znajdu ją  się oryginalnego 
pom ysłu stoły i k rzesła , sk ładane z drzew a naj- 
rozm aieiej bejcowanego itp. W  drugim  pawilonie 
nagrom adzone są owoce trudów  rąh niewieścieli. 
Z w raca ją  tu  uwagę przedew szystkiem  koronki, 
dyw any i wielce oryginalne w yroby garncarsk ie .

W szystko to, ja k  się komu uodoha, nazw ać 
m ożna p iękną przyszłości melodją. Są to n iew ą t­
pliwie zawiązki dla potężnego lozwoju, w idnieje 
ta len t, zręczność, tozum ue kierow nictw o, a na­
w et oryginalność. N raj jednak posiada także 
sk a rb y  m aterjałów  surow ych, a to w taić i ej obfi­
tości, w jak ie j znaleźć się m ogą ty lko w dzie­
wiczej ziemi. Co zaś dla w yzyskan ia  ich czyni 
dzis już przem ysł, świadczy najw idoczniej, że 
by le  tem u krajow i zab łysły  na dłużej pomyślne 
chwile polityczne, niż te, jak iem i cieszył się do 
teraz , to zagarn ie  inteligencję i działalność sp rę­
żystą do wypróbowania na tej wdzięcznej dziedzi­
nie. Z naczny  szereg pawilonów wznieśli więksi 
w łaściciele ziem scy, p rezen tu jący  to surowe 
płody i w yroby fabryczne swoich dóbr dziedzi­
cznych. W idzim y tu  nadewszystlco niezmierne 
bogactwo d rz e w n e ! W idzim y dęby ta k  zdrowe, 
że nie znajdziesz ani jedne j skazy, któraby za­
grażało spoistości drzew a. W iększość publiczno 
ści zw idzającej podziwia oczywiście z większem 
jeszcze zajęciem  drzew a, k tóre się nap izyk .a . 
uform owały w ja k  najbardziej prawidłowe II . 
lub  N ., k tó re  w szakże w rzeczywistości są obra­
zem niepraw idłow o rozwiniętych pm  ur,i swny b 
Jeszcze dziwniejsze i potworniejsze zboczenia 
drzew  kalek , spowodowane ciężarem  śniegów, 
spotykam y w pawilonie arcyksięc ,a  A lb rech ta  
w któih m znajdujem y zresztą obfitość w szelkich 
wyrobów fabrycznych z drzew a, począw szy od 
m ałej skrzynki, a skończywszy na  m aterja le  
budulcowym, a nadto są tu  w yroby z żelaza, 
przetw ory z kości i t. d. W  paw ilonach hrabiów  
A ndrzeja i Rom ana Potockich  w idzim y w ystaw y 
łowieckie, ale obok nich także  polerow ane cokoły 
m arm urowe wielkiej piękności, tab lice  łupkow e 
z odciskam : roślin kopalnych , cokoł węglowy
olbrzym ich rozm iarów , drzew o i w yroby z d rze ­
w a — a to rozumie się wszy-stko przedm ioty, 
świadczące o n iezm iernie bogatej i hojnie bujnej 
naturze. Bogactw o drzew ostanów  objaw ia się 
także w treści w ielu innych pawilonów. I  tak  
w pawilonie m inisterjum  rolnictw a, księcia S an ­
guszki, h rab iny  M ierowej, baronów  Popperów, 
w łaściciela dóbr A dera , państw a Skolc, k tóre 
rep rezen tu je  najw iększy  ta r ta k  w Galicji

N iepoślednie źródło ciągle w zrastającego do­
b robytu  G alicji, reprezentu je  w ystaw a nafciar- 
stw a M ac G arveya. O przyrządzie  świdrowym , 
czynnym  tu ta j, k tó ry  skoro zagłębi się do ośmiu­
set metrów, otworzyć m a na  g ru n tach  lw ow skich 
źródła nafty(!?) - pisałem[już W ięcej, niż w yroby 
już wykończone i póldesty laty , w ięcej, niż tabele 
i wzorv, wystawione w pawilonie, opow iadają 
nam  portre ty  pionierów i założycieli p rzem y­
słu naftowego w Galicji, k tóre  pomieszczono 
w tym  pawilonie. Ci, którzy dali początek dziełu, 
z k tórego mógł sp łynąć rzeką  ca łą  dobrobyt na 
znaczną część państw a, wyszli z przedsięw zięcia 
rozhitkam  , a  dopiero, gdy  z planem  i zaw oaow ą 
w iedzą zab ia li się do p racy  dzisiejsi posiadacze, 
uzyskano pew ną podstawę d la nowego przem ysłu, 
d la  którego o tw arta  jeszcze w ielka przyszłość. 
Co było możebne w A m eryce, nie może być nie- 
podobnem do osiągnięcia i „w starym  k ra ju " . 
T rzeba  ty lko  trafnie przystąp ić  do dzieła.

Je s t już pew na p redy lekcja  obarczać naród 
tem , co może być w iną zupełnie innych rzeczy i 
stosunków. Jeżeliby  szło o dowód, że i Polacy 
w p racy  zorgan.zow anej, a  w ytrw ałej, p rzedsta­
w ił się mogą ja k o  osobnik w ybitny, to dowodu 
tego dostarczy łaby  w ystaw a. Zapew ne — powie­
dzą, choćby przez sam fak t w ystaw y — to nie- 
podlega najm niejszej w ątpliwości. A jed n ak  n ie­
ty lko  przez s a « ą  w ystaw ę, lecz zaświadczy o 
tem  jeszcze jeden  z przedmiotów wystaw ow ych. 
Poświadczy o tem pawilon Polaków  w A m eryce, 
Którzy z nowej swojej ojczyzny, z wolnei ziemi, 
dają  rodakom  swoim plastyczny obraz i rachu­
nek  z tesro, ja k  s,ę zagospodaiow ali i urządzili. 
Jednym  z ozdobniejszych pawilonów, uw ieńczo­
nym wieżą, z w stępem  przedsienia, z której 
szczytu powiewa sz tan d ar gw ieździsty , z o tw artą  
loggi i w dachu m ansardowym  i z w erandą w p a r­
terze, je s t ten pawilon Polaków , k tó rzy  przed 
trzydziestu  mniej w ięcej laty , w yszedłszy p rze­
ważnie z ziem polskich pod panow aniem  rosyj 
skiem , osiedlili się na ziemi nowego kon tynen tu  
i tam  obecnie w liczbie około dwu milionów 
tw orzą zam knięte  w sobie m ałe rzeczypospolite. 
Polki z A m eryki p rzy sła ły  robotę dzierganą, 
p rzedstaw iającą b iałego o rła  polskiego w czerwo- 
nem polu, na k tórcm  w idnieje n a p is : „As thanks 
to the. land, which has afforded  ws a happy  
homea — co znaczy, „jakc z na u wdzięczności 
d la  k ra ju , który udzielił bezdom nym  cichego 
k ą ta " .

N a fotografiach przedstaw ione są kościoły, 
które pobudow ały sobie gm iny polskie. Je d n a  ze 
śc ia r p ok ry ta  je s t odznakam i i uniform am i pol­
skich stow arzyszeń, o stanie zaś szkolnictw a 
św iadczą roboty szkolne, obrazy grup, książki
szkolne w języ k u  polskim. Około 200.000 P o la­
ków poświęć ło się tam p racy  rolnej n a  farm ach, 

j czyli folw arkach. Paw ilon daje obraz ich m ie­
szkań, próby baw ełny i trzciny  cukrow ej św iadczą 
zaś, co upraw iają. W  B rrzy lji, a m ianowicie
w S tan ie  P a ra n a  m ieszka okoio 150.000 Pola-

‘ ków, zajętych upraw ą roli. Z  Kalifornji n ad esła ła  
bogata polska spółka poszukiw aczy złota, rudę 

j złotą n a  w ystaw ę. Tam  się w iedzie! Skoro się 
: to widzi to nic można obronić się tn śli, że i 
, tu  się powiedz:e.

Z dziedziny Irpiaalistyli.
J a k  we w szystkich  dziedzinach now ofytnęj 

w iedzy i życia duchowego, tak  i na  polu k rym i- . 
n a listyk i pakuje  ruch ożywiony, k tóry  je d n a k  ma 
ty lko  teore tyczną w artość, praw odaw stw o bo-' 
wiem nic może liczyć się z prądam i, n ie  dojrzą 
łem i jeszcze do w ydania pozytyw nych owocow. 
N iem niej jed n ak  w ykluczoną nie ja s t możliwość, « 
iż nadejdzie k iedyś chwila, k iedy  z tych  starć  
naukow ych b łyskaw icy  w ypadnie prom ień św ia­
tła , którem u nie będzie się można oprzeć i to { 
je s t powód, dlaczego zw racać na  nie należy , 
uw agę. v

N ajw ażniejszym  przedm iotem  dyskusy’ je s t » 
oczywiście kw estja  obm yślenia, statecznych  a  i 
z e ty k ą  zgodnych środków, ku zw alczaniu zbro- < 
dni. system y bowiem dzisiejsze zawodzą często |  
w swyeh sku tkach , a niemniej często oddalają » 
się zbyt jask raw o od praw ideł moralności. Z  je- l 
dnej strony tedy odzj wają się głosy, k tó re  zLa- 
wienie w idzą w zaostrzeniu środaów  kary ; z dru- (
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(Ciąg dalszy-1
W szyscy  oczekiw ali ciekawie przybycia te  

i, k tó ry  na  ca ły  naród rzucił b lask  swoich 
vycięsitr i chw ały, k tó ry  sam jeden  potratił 
zbudzić k mi. narodow ą i siłę.

Ni< w idać  go jeszcze było, lecz po fali ludu, 
(ruszającej się na  w szystk ich  ulicach, dom yślać 
ę można było , że jodzie już ... Z da leka  doiaty- 
a ły  o k rz y k i:

—  Miech żyje wolnośćI N iech żyje O jczyzna !
lech żyje N aczelnik .
. R o i  ga ły  się o -  - r a z  . g ł o ś ^  coraz da-

J, a. op ierały  się nUazał się wreszcie n» 
< >rsz k  N ączehuka bezUsl knnych

rakow nkiem  P rzedm ieściu  i sru . 
irzyków  radości powoli poztępowa P •
ościuszko jech a ł obok M o k r o n o w s k i e g o ,  od
i do czasu rzucając jenera łow i jak ieś  słowo, 
e wszech stron uderza ły  o uszy j eS° wc’ 
mia, nabrzm iałe  szczerą, naiw ną radością...

N aczeln ik  jech a ł zamyślony. On w iedział, 
że to początek w alki tylko, że wróg by ł potę­
żny i chciwy, że mu polską ziemię piędź po 
piędzi trzeb a  będzie z paszczęki w yryw ać. Myśl
0 tem  nasuw ała mu sm utek  n a  czoło.

A  tym czasem  dokoła grzm iały  nieprzerw anie 
w ołania i ok rzyk i ludu.

W  tem  tłum  zaszum iał, rozchy lił się i u k a ­
zała  się nieskończona linja b iała , ciągnąca się 
aż do bram  zam ku, — to by ły  szeregi dziew cząt 
biało ubranych, k tóre  z koszyk im i kw iatów  
s ta ły ; gdy  się t j lk o  k u  nim  zbliżył N aczelnik, 
sypać m u poczęły pod nogi, a z piersi ich dzie­
cięcych bezustannie b rzm iały  o k rz y k i:

— S ław a ci I S ław a ! S ła w a ! S ław a. .
N aczeln ik  jechał m ilczący, a słowo mu 

żadne nie mogło przecisnąć się przez u sta  ze 
wzruszenia. Podnosił tylko n iek iedy  schyloną 
głowę, uśm iechał się przym usowym  uśm iechem
1 w tę lub ową stronę rę k ą  na znak  podzięko­
w ania skinął.

A  w pow ietrzu rozlegało się wołanie : żyj 
N acze ln ik u ! ż j j  w ie lk i!—  m ięszając się z dzie- 
eięcemi o k rzy k am i! sław a! sław a ! sław a!

D eszcz kw iatów  sypał się ze w szystkich 
z powozów, z okien, z balkonów ...stron

Mimowolnie rzucił 
z ba lkonów : b y ła  lam

spojrzenie n a  jeden  
tylko

dzieci —  dwie
tylko m atk a  i dwoje 

kilkoletnie dziew czynki. M ięły
na ręku  zawieszone koszyki róż pełne, a m atka

podnosiła je  do góry P° kolei i s taw iała  na 
krzcscłksicli

D ziew czynki rzucały róże, pa trząc  rozszerzo- 
nem; z ciekaw ości oczyma i p y ° .ją c  m a tk i :

— Mamo, k tóry  to Kościuszko ? k tó ry  V
M atka nie odpowiad. iła na  n a trę tn e  py tan ia

dzieci — w zrok tylko m iała utkw iony w spo­
kojną postać wodza, jadącego w zam yśleniu, 
ja k b y  te w szystkie tryum fy nie dla niego były.

N agle spojrzenia ich spo tkały  się.
Koń niespokojnie poruszył się — uczuł 

drgnięcie ręk i Naczelnika.
— To ona... ona... m yśl mu m ignęła, ja k  

b łyskaw ica  — Ludw inia. .. K w iaty  mi rzuca  pod 
nogi... kw iaty ... Po co mi te k w ia ty ?  Ju ż  nie 
chcę innego szczęścia, tylko szczęścia Ojczyzny...

G dy daw ne wspomnienie w strząsnęło  jego 
duszą, dokoła odzyw ały się nieskończone wo­
łan ia  :

—  N iech żyje w olność! N iech żyje K ościu­
szko 1

Kościuszko poznał ją , zd ją ł kapelusz i głow ą 
ak inął na znak  podziękow ania.

O na dostrzegła to skinienie, a zam iast odpo­
wiedzi b ra ła  po kolei dzieci na  ręce, podnosiła 
je  do góry...

—  K tóry  to m atnsiu ? k tóry  ? . .
— Ten, co jedzie n a  gniadym  kom u z nasz.) 

ptrony... widzisz... w y su n ą ł się trochę naprzód... 
spojrzał do nas,., kapelusza uchylił...

— M atusiu, czegóż on tak. sm utny ?

M atk a  nie odpow iedziała. I  ona w tej chwili 
b y ła  sm utną, bardzo  sm utną... W  pamięci jej 
p rzesuw ały  się wsnownienia i oDrazy d a w n e .. 
dawne... gdy b j ł a  jeszcze młodą dziew czynką... 
i ten  ogród rodzicielski, gdzie poraź pierw szy 
poznała iego... P o te m ., po tem , pow iedziała mu, 
że go kocna, że kochać będzie wiernie, że do 
końca życia stać będzie przy nim... A te ra z ?  On 
dotrzym ał słowa — idzie samotny

O rszak m ijał powou balkon, a ona oparła  
głowę o b rrje rę , z ak ry ła  ją  splecionemi rękom a 
i m yślą w tych wspom nieniach utonęła, k tóre jej 
tyle bolu spraw iały . N ic innego nie w idziała 
i nie słyszała. D zieci coś szczebiotały do niej, 
p y ta ły  o coś, dokoła grzm iały  okrzyki, w iw aty, 
wołania, w rzaw a, glosy radośne ludu, ale do ieij 
uszu dolatyw ał ty lko  jeden  w y ra z :

— Kościuszko. . Kościu zko... Kościuszii o--
I  g ry z ł je j oczy, palił je j  sumienie..- 
N a balkonie zam ku królewskiego, S tanisław

A ugust w otoczeniu dworu, szam belanów, paziów 
i całego bukietu  strojnych pań, oczekiw ał przy- 
bycia N aczelnika, k tó ry  w tej chwili by ł kró- 
len  wodzem, żołnierzem, m inistrem , rządem  — 
w8sy. r.kiem sam jeden. N ik t mu n a  to stanow i­
sko nominacji nie udzielał —  zdobył je  wolą 
i energ ią , w k tó rych  uosabiało się pragnien ie
całego narodu.

S tanisław  A ugust, przekonaw szy się, że n ik t 
an 1 na jego życie, ani na  zdrowie dybie, że n a ­
ród, zajęty  nie królem , lecz w alką  z wrogiem ,

pozwala mu bezpiecznie używać przyw ilejów  k ró ­
lew skich, uspokoił się i wrócił do daw nego swe- | 
go pogodnego usposobienia. O rszak  pań, otaczają- ] 
cych go, zaostrzał jego dowcip i hum or.

W  tem szczęśliwem usposobieniu opuścił to- ( 
w arzystw o dam  i poszedł na  spotkanie i powita- |i 
nie zw ycięskiego N aczelnika. j

Ledw ie się ukaza ł Kościuszko na sali w oto- I 
czeniu nielicznego swego orszaku, król p rzyszed ł { 
n a  pow itanie go, nie ja k  król, leczjjak uprzejm y ■ 
gospodarz. Szedł uśm iechnięty, wesoły, krokiem  
lekkim , zwinnym , młodzieńczym  praw ie.

—  W itam  cię, wiuam. jenera le ... —  rzek ł 
rękę  do niego w yciągając i w oczy m u pa trzy ł, 
jak b y  tam  pragną ł w yczytać to, czego usłyszeć, 
nie mógł.

Podaw ał po kolei ręk ę  M okronow skiem u, 
Z akrzew skiem u i innym  członkom  R ad y  Tym - 
czarowej, zgrom adzonym  na sali.

G dy się z w ybitn iejszym i ludźm i przyw ita ł, 
pod ram ię K ościuszkę u ją ł i do gab inetu  swego 
poprow adził.

Z ab ieram  cię, jenerale, damom, spragnio­
nym  oglądać ciebie...

K ościuszko spokojnie głow ą sk inął, nr. zn ak , 
że się woli królewsKiej poddaje.

P rzyp row adził go do gabinetu  i na tym  sa 
m ym  fotelu, na k tórym  niedaw ne igelstró ra  s ia ­
dyw ał, posadził N aczelnika.

(Ciąg dalssy nastąp* ]
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giej słychać tw ierdzenie, że pozbaw ienie wolności 
n a  czas k ró tk .. żadnego s p ływ u nie ma; są w re­
szcie i tacy , k tó rzy  w ogóle k arę  p rag n ę lib y  
usunąć, ja k o  ka rę , a  zmienić j ą  natom iast je d y ­
nie w ochronę społeczeństw a przed  dzikiem i in ­
stynktam i zbrodniarzy.

Również co się tyczy oddziaływ ania k a r  
d łngo trw ających , panu ją  najrozm aitsze poglądy. 
L iberaln i uczeni, trak tu jąc  kw estję  w ięzienia ze 
stanow iska unieszkodliw ienia zbrodniarza, radzą 
daw ać mu sposobność do popraw y przez to, iżby 
go pozbawić wolności osobistej na  czas nieogra­
niczony, na  ta k  d ługo  mi mówicie, aż w ładza  
nabierze przekonania, iż złe instynk ta  w danym  
osobniku ucichły, że korzystna dokonała się w nim 
reakcja . Inn i natom iast sądzą, iż d ługoletnie w ię­
zienie je s t n iety lko  bezwartościowem, lecz —  co 
gorsza —  szkodliwem.

W ychodząc  ze stanow iska, że k a ra  sam a 
w sobie nie je s t celem, lecz działać m a pedago­
gicznie, poprawczo, że prow adzić w inna do tego, 
by  przerobić zbrodniarza na  nowo w pożyteczne­
go dla społeczności członka i uzbroić go należycie 
prze«_w pokusom i powrotowi do haniebnego 
upadku, — trzeb a  będzie niew ątpliw ie przyznać, 
że istotnie d ługoletnia k a ra  nie je s t w łaściw ym  
do tego celu środkiem .

Przeciągąiacy  się w nieskończoność b ra k  
swobody osobistej, jednostajny sposób życia, w re ­
szcie przym us, rozciągający się na  ca łą  sferę 
czynów, p racy , praw ie myśli skazańca, m uszą go 
stępić, ducha i ciało pozbawić w szelkiej energji. 
W  rezultacie więc prow adzą do tego, iż sk aza ­
niec po w yjściu na wolność, staje się niezdolnym  
do praw idłow ej w alki o byt. Ów bardzo  w ątp li­
w y co do skutków  i pożyteczności rodzaj k ary , 
m a jeszcze je"’n ą  ujem ną s tro n ę : obarcza społe­
czeństw o dotkliwem i ciężaram i, k tóre  zm uszają 
do szkodliwej oszczędności na innych pola< h 
N ic więc dziwnego^ że zarów no przez w zgląd na 

... sam ych skazańców ] jak  na  dobro pow szechne,
■ próbow ano już  innych  sposobów k ary , ja k  doży­

wotnie więzienie. W niektórych państw ach  od 
daw na istnieje deportacja, tj. przym usowe w yda­
lenie zbrodniarzy  w miejsca tylko d la  tak ich  
upad łych  istot przeznaczone, zdała od k ra ju  ro ­
dzinnego i społeczeństw a, w k tórem  wzrośli. Źe 
ów system  nie jest najgorszy, dowodzi fak t d łu ­
giego jego  istnienia.

O becnie poważny głos naukow y ozwał się 
znowu na  korzyść deportacji, ja k o  najstosow niej­
szego środka kary , zw łaszcza dla zbrodniarzy 
niepopraw nych. W  dziele sw em : „P recz z w ię­
zieniam i !" (W rocław  u B. K óbnera) w ystąp ił 
jak o  gorący zwolennik system u deportacyjnego, 
profesor un iw ersy te tu  w rocław skiego, dr. F eliks 
F ry d ry k  11 r  u c k. W  sposób jasny , popularny, 
dalek i p rzesadzie, ściśle rzeczow y, w ykazuje 
B ru ck  dodatnie strony deportacji, jako też spo­
soby w prow adzenia jej w państw ach, gdzie ona, 
j a k  n. p. w N iem czech i A ustro W ęgrzech, nie 
by ła  dotąd p rak tykow aną.

Jak o ż  nie da się zaprzeczyć, że za deporta­
cją ze strony teoretycznej przem aw ia bardzo 
wiele względów. M otyw a podniesione przez B ra ­
cka, zasługu ją  przynajm niej na to, by je  wziąć 
pod rozw agę. Nie da  się je d n a k  z drugiej strony 
zaprzeczyć, że w prow adzeniu tego system u np. 
w  A ustro-W ęgrze jh, s ta n ę ły b y  na  przeszkodzie 
trudności, z j a k - in i  nie m iała  nic do czynienia 
A nglja , państw o posiadające tyle tak  rozle­
g łych  kol- nij. A ustro-W ęgry nie posiadają wysp 
rozległych, nada jących  się do kolonizacji, a od­
c ię tych  od wielkiego ru ch a  w szechśw iatow ego. 
Ł atw iej p rzyszłoby ju ż  pomyśleć o deportacji 
Niemcom, po-dadającym dość znaczne te ry to rja  
w A fryce. Podobno jednak  m usiałyby  Niem cy 
przełam ać wprzód opor m ocarstw , is tn ie ją  bo­
wiem iak ieś tra k ta ty  niedozw alające zak ład an ia  
kolon'j karn y ch  na  tery to rjach  afrykańsk ich . 

ł Z astrzeg liśm y się zrosztą z góry, że w dzie­
dzinie k rym ina 'is tyk i, teorje da lek ie  są jeszcze 

I  od tego b y  ry ch ło  zmień ły  się w owoc rea l­
nych  urządzeń . Zanotow aliśm y ten głos w roc ła ­
w skiego profesora bez w zględu na  p ra k ty c z n ą  
jego doniosłość, z te j ty lk o  przyczyny, że dr. 
B ru ck  posiada poważane w sferach naukow ych 
stanow isko, i że jego  naw oływ ania m ogą stać 
się punktem  w yjścia d la  akcji, z której w k a ­
żdym  razie w yniknie pewien pożytek.

K JiO M K A .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djirjusz lwowski.
N i e d z i e l a  17. czerwca.
W y ś c i g i  k o n n e .
0  godz. 4. popoł. uroczyste zamknięcie roku 

szkolnego w szkole sług.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a 14 (panorama na wysta­

wie krajowej) otwarta od 8 . rano do 9. wieczorem. 
Wstęp 50 ct.

Teatr hr. Skarbka: „Pajace“, opera w 2 aktach 
z prologiem Leoncavalla, z p. Aleksandrem Myszygą 
w głównej partji. Rozpocznie „Pan Benetu, komedja 
w 1 akcie AL hr. Fredry ojca. Początek dziś wy­
jątkowo o godz. 8. wieczorem.

Na placu wystawy w sali koncertowej: „Oj
mężczyźni, mężczyźni” , komedja w 4 aktach Kaz.

' Zalewskiego.
Teatr le tn i: Popołudniu i wieczór ostatnie przed­

stawienia cheyaliera Thorna

Wiadomości osobiste. P. Eozalja P a w ł o w ­
s k a , doktorka med., laureatka uniwersytetu pary­
skiego, zamianowana została ordynatoiką szpitala fran­
cuskiego w Buenos-Ayres.

1 życia towarzyskiego. Dnia 14. bm. w po­
łudnie w kościele PP. Wizytek w Warszawie pobło­
gosławił ks. arcyb. Popiel związek małżeński hra­
bianki Elżbiety K r a s i ń s k i e j ,  córki śp. hr. W ła­
dysława Róży z hr. Potockich 1. roto hr. Krasiń­
skiej, 2. hr. Raczyńskiej, a wnnezki poety Zygmunta, 
z hr. Janem T y s z k i e w i c z e m ,  synem nieżyjącego 
hr. Jana i Izy z hr. Tyszkiewiczów.

Kalendarz. Niedziela (17.) Adolfa b. W schód 
słońca o godz.nie 4. minut 5, zachód o godzinie 7. 
minut 57.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie, głuszce.

Dar. Hr. Karol Lanckoroński, jako protektor 
„Przytuliska polskiego we Wiedniu", ofiarował na 
cele tego stowarzyszenia hnmonitarnego 500 zł.

„Nuit porte conseuil" —  znane to francuskie 
przysłowie nie da się zastosować do G azety N aro­
dowej, choć od czasu, jak z wieczora przeniosła się 
na rano. można było słuszne rościć nadzieje, źe tak 
będzie, Bkoro ma całą noc do namysłu. A zdałoby się... 
**» zbyt często powtarzają się w tern piśmie ordynarne,

bezcelowe i bezsensowe napaści na sprawy i osoby, które 
nie mają szczęścia wywoływać w szpaltach G azety 
N arodow ej zachwytów, równych tym, jakie z nicli 
wioną o cyrku... Widać tylko, że zbvt częste obcowa­
nie z tą „narodową instytucją" wpływa tak na „roz­
strój nerwowy" redakcji, że nawet noc nie przynosi 
jej pożądanego spoczynku i — co za tern idzie — 
rozwagi.

Na zjazd literacko-dziennikarski, który, jak 
wiadomo, ma się odbyć w drugiej połowie lipca, 
przyrzekli dotychczas swój przyjazd z Zagrzebia 
p p .: Ljuba B a b i e ć ,  romanso-pisarz, Tadensz S m i- 
c z i k l a s ,  członek akademji umiejętności, pr. Józef 
S t a r e  i dr. Miliwoj S z r e p e 1. Redakcja pisma 
Obzor przyrzekła przysłać swego przedstawiciela, 
zaś pp. T o rn i e r  i W o l n e g o w i c z  c świadczyli go­
towość urządzenia pociągu wystawowego do Lwowa, 
nadto przyrzekli swój współudział w zjeździe: dr.
T a v c z a r, dr. Y o s z n i a k  i znany archeolog dr. 
Leopold Mó l l n  er ,  zaś ks. kan. E i n s p i e l e r  zao­
fiarował z swej strony wszelkie psparcie. Z Pragi 
zgłosili dotychczas zamiar uczestniczenia w obradach 
zjazdu p p .: Jarosław Vjr c h 1 ic k i, K v a p i 1, J  e- 
1 i n e k, tudzież redakcja H la su  N aroda. Wybierają 
się również na zjazd: dr. Józef S z t o 1 b a z Padur- 
bic, dr. Karol P i p i c h  z Chrudimia, wreszcie dr. 
Krzysztof K e s s i a k o w  z Sofji. Ten ostatni jest 
wyehowańcem lwowskiego uniwersytetu.

Ze „Sokoła". Szkoła jazdy konnej towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół" we Lwowie otwarta w maju 
r. b. przy ulicy Szeptyckich (niedaleko szkoły imienia 
Konarskiego) bardzo pomyślnie się rozwija. Do od­
działu konnego zarządzającego tą szkołą z upowa­
żnienia wydziału towarzystwa, zapisało się już trzy­
dziestu kilku członków założycieli; uczniów przybywa 
coraz więcej —  a naukę jazdy konnej prowadzi wy­
trawny i znany w naszem mieście nauczyciel druh 
Marjan Stipal, z dobranymi przez siebie rutynowa­
nymi pomocnikami. Lekcje jazdy konnej odbywają
się codziennie od godziny 7. do 9. rano i od (5. do
8 . wieczór, z wyjątkiem niedziel i świąt. Ujeżdżal­
nia odkryta jest dobrze urządzona na cztery konie, 
równocześnie w tylui kołach na linewkach (lążach) 
manewrować mogące. Obok ujeżdżalni znajduje się 
pokój na garderobę. Konie są starannie utrzymane, 
wytresowane i spokojne.

Ceny nauki jazdy konnej są przystępne, — usta­
nowiono bowiem od lekcyj opłaty następujące : 1. D la  
m ę ż c z y z n :  Członków oddziału konnego i ich sy­
nów po 50 ct., członków towarzystwa gimnastyczego 
„Sokół" i ich synów po 75 ct., uczniów tegoż towa­
rzystwa po 1 zł. 50 ct. 2. D la  k o b i e t :  Żon i 
córek członków oddziału konnego po 75 ct., pań bę­
dących członkami tegoż towarzystwa lub żon i córek 
członków tegoż towarzystwa po 1 zł., uczennic po 2 zł.

Bilety na naukę jazdy konnej nabywać można co­
dziennie od godziny 5. do 8 . wieczór w kancelarji 
„Sokoła" (gmach „Sokoła" ulica Zimorowicza). — 
(Tramwaj konny i elektryczny zatrzymuje się w bli­
skości ujeżdżalni). —  Jesteśmy przekonani, że publi­
czność nasza, szczerą życzliwością dla „Sokoła" prze­
jęta i na każdym kroku swe sympatje dla niego 
manifestująca, poprze gorąco ten nowy dział praey j 
sokolej — zaopiekuje się nim serdecznie, dając we i 
własnym interesie pierwszeństwo „ S z k o l e  j a z d y  
ko n nej" 'naszego  „Sokoła" — przed innemi zakła­
dami tego rodzaju, sporadycznie pod kieiownictwem 
obcych przj byszów powstającemi i z tradycją ani ideą 
narodową „Sokoła" żadnego związku nie mającemi.

Wycieczka dziatwy bukowińskiej na wystawę.
Czerniowiecka G azeta P olska  donosi 14. bm. : Do i
dnia wczorajszego zgłosiło się dzieci płci obojga 196, 
między temi 20 wychowanek zakładu Marii. Z dzie 
ćmi przyjedeie (firek W  Kai iić m ,  oraz paru n w  <łv
cieli i nauczycielek, a oprócz tego wybiera się ró­
wnocześnie kilkanaście rodzin polskich.— Pociąg przy­
był do Lwowa w c z o r  aj  o godz. 6 min. 30 po­
południu. Na dworcu kolei oczekiwał lwowski 
komitet pań pod przewodnictwem pani Arnoldowej 
Wernerowej.

Gd .dyrekcji poczt i telegrafu otrzymujemy na­
stępujący kumuuikat: Z wozu pocztowego, wiozącego 
pocztę europejską do  T e h e r a n u ,  która tamże dnia 
20. marca r. b. nadejść miała, wypadło kilka wor­
ków w drodze między Tabris a Kazwin do wezbranej 
rzeki. Leży w interesie osób i władz, które między 
dniem 12. i 28. lutego r. b. wysłały jakiekolwiek 
listy do poselstwa w Teheranie, aby swoje doniesienia 
j a k  n a j s p i e s z n i e j  p o w t ó r z y ł y .

W sprawie wieńca „od Narodu", złożonego 
w czasie tegorocznej uroczystości Kościuszkowskiej na 
sarkofagu Kościuszki na Wawelu, otrzymujemy nastę­
pujące pismo: „Szanowna Redakcjo ! Wieniec, złożony 
z powodu jubileuszu setnej rocznicy przysięgi Kościu­
szki, na jego grobowcu w podziemiach katedry kra­
kowskiej, uwity był z 1839 liści, nabytych po ce­
nie 10 ct. za liść przez najróżnorodniejsze korporacje 
i osoby prywatne ze wszystkich stron ziemi polskiej, 
a nawet z obczyzny, gdzie tylko garstka Polaków się 
znajduje. Z rozsprzedaży liści wpłynęła tedy kwota 
183 zł. 90 ct., natomiast wydano na druk liści 
kwotę 11 zł. 30 ct., biuro ogłoszeń 2 zł. 50 ct., 
Fregemu za ułożenie wieńca 28 zł., za 156 tuzinów 
liści 28 zł. 8 c t , za szarfy do wieńca 23 zł. 50 c t . ; 
wj datki wynosiły więc 93 zł. 38 ct., a pozostała 
tytułem czystego dochodu suma 90 zł. 52 e t , którą, 
stosownie do uchwały wydziału Towarzystwa im Ta­
deusza Kościuszki, przeznaczono na pomnik Tadeusza 
Kościuszki w Krakowie. Nadmieniam wieszcie, że 
s t a n  s k ł a d e k  n a  p o m n i k  K o ś c i u s z k i  wy­
nosi z dniem dzisiejszym 2078 zł. 27 ct. w. a. — 
W  Krakowie, dnia 14. czerwca 1894 roku. B r. L u ­
dw ik Grzybowski, sekretarz Towarz. im. Tadeusza 
Kościuszki “

W Sprawie w yborów. Przy wyborze posła 
sejmowego z miasta Seretu zaszedł, jak wiadomo, 
ten niebjwały w Austrii wypadek, że komisja wy­
borcza w ostatniej chwili nie dopuściła do głosowania 
tych wyborców, którzy mieli jakiekolwiek zaległości 
podatkowe. Ponieważ taki precedens mógłby znileść 
naśladowców, a Czerniowce niebawem przystąpią do 
wyboru posła do rady państwa w miejsce b. p. Wa­
gnera, przeto na ostatniem posiedzeniu czerniowie- 
ckiej rady miejskiej polecono magistratowi, ażeby 
odniósł się do rządu krajowego, względnie dc mini­
sterstwa z zapytaniem, aźali na przyszłość przy ka­
żdych wyborach ma obowiązywać przestarzałv i nigdy 
dotychczas niepraktykowany przepis z r. 1850,, Nam 
się zdaie — pisze czerń. G az. J ‘ol. — że takie za­
pytanie jest tylko wywoływaniem wilka z lasu, albo­
wiem rząd ze względów na dochody podatkowe, 
gotów pytanie potwierdzić. A wszakże komisja wy­
borcza może decydować sama o stosowaniu ustaw, 
zwłaszcza, gdy ma za sobą utarte dziesiątkami lat 
prawo zwyczajowe.

Z Rzeszowskiego piszą do nas: „Narzekacie — 
i słusznie — na ustawiczną słotę, która juści nie 
może słnżyć wystawie naszej. Lecz, jakże dopiero 
my, rolnicy, mamy narzekać, którym z powodu tej 
kiikotygodniowej już słoty grozi d r u g i  z rzędu rok 
klęsk i nieurodzajów! Toż siana, konicze niemal zu­
pełnie pogniły nam, przy burakach cukrowych nic 
robić nie można, a pszenica, choć do tej pory ładna,

w razie dłuższego trwania deszczów —- gdy właśnie 
teraz kwitnie —  będzie pewnikiem pod względem 
omłotu mniej jak średnia.

Sensację obudzą w naszej okolicy zamknięcie 
młyna parowego hr. L . Wodzickiego w Białej. Pra­
wda, że tak fatalny rok ekonomiczny, jak miniony 
zwłaszcza, musiał się odbić niekorzystnie na młynar- 
stwie krajowem. Praw da i to, że konkurencja żydo­
wska, nie przebierająca wcale w środkach, może nie­
jednego zniechęcić nawet do życia, a nic dopiero do 
prowadzenia przedsiębiorstwa, zwłaszcza tego rodzaju 
—  lecz z drugiej strony któż u nas może i powinien 
u r ą g a ć  i takiej konkurencji i klęskom kilkoletnim. 
jeżeli nie pan takiej fortuny, jak właściciel Tyczyna 
z przyległościami, gubernator „Laenderbanku" itd. ? 
Zły to znak, bardzo z ły ! “

Arcyb. Robert Menini, zakonu OO. Kapucynów, 
wikarjusz apostolski w Sofji i Filipopolu, przybył 
d. 13. bm. wieczorem do Krakowa i zamieszkał w 
pałaeu książęco biskupim, u ks. kardynała Dunaje- 
wskiege. Nazajutrz o godz. 1C. rano ks. arcyb. w 
towarzystwie ks. prałata i kanclerza konsystorza No­
waka dokonał zwidzenia katedry, jej osobliwości i 
pamiątek, zrestaurowanej kaplicy Jagiellońskiej, oraz 
innych kościołów.

Pałac w Gościeradowie, o siedzibie wspania­
łomyślnego filantopa hr. Suchodolskiego podaje W iek  
szczegóły następujące: Pałac posiada bogatą bibljo- 
tekę i liczny zbiór nut, oraz muzykaljów, nadto 
prześliczną kolekcję kielichów, puharów, starożytne' 
oręźe i stare meble z herbem Poraj. Uwagę zwra­
cają tu na siebie : biurko chińskie, sepecik inkru­
stowany, stół z drzewa różanego, zwierciadła w sta­
rożytnych ramach, prześliczna lampa bronzowa j 
wiele innych rzadkich przedmiotów. W szkatułce, 
okutej w srebro, mieszczą się listy wybitnych oso­
bistości ; do piękniejszych pamiątek należy oryginalna 
makata z cyframi J- S. i tarczą Janina.

W galerji obrazów na pierwszem miejscu po­
stawił- należy Madonnę Oorregia (oryginał, nabyty 
przez hr. Suchodolskiego we Włoszech, przed którym 
codziennie modlił •!§ ffciąco i pobożnie), Madonnę 
Bernardina Licini na drzewie: „Wróżba cyganki", 
„Wnętrze piwpicy", „Krowa", dwa pejzaże, dwa 
obrazy olejne, portrety Wojciecha Suchodolskiego i 
jego żony, Petroneli z hr. Suchodolskich, malowane 
przez Lampi’ego i Pischmana. Krucyfiks z figurą 
Chrystusa z kości słoniowej, na blasze srebrnej, z 
napisem Janina, miednicę i kubek wyzłacany- zmarły 
hrabia przeznaczył dla kaplicy w Gościeradowie.

Madjaryzacja. z  Zagrzebia donoszą: Robotnicy 
na tutejszym dworcu kolejowym otrzymali temi 
dniami nakaz wyuczenia się języka madjarskiego, je­
żeli nadal w służbie chcą pozostać, albo awansować. 
(Koleje stoją pod administracją rządu węgierskiego, 
nie kroackiego). Nakaz ten obejmuje także tych ro­
botników, którzy już od wielu lat służą i są w po­
deszłym wieku. Jest to pogwałceniem ugody węgier- 
sko-kroackiej, wedle której (§§ 56, 57 i 58) urzędo­
wym językiem także dla władz wspólnego rządu jest 
w Kroaeji język kroacki.

Następca prof. Billrotha, dr. Karol Gussen- 
bauer, jest jednym z pierwszych uczniów swego zna­
komitego poprzednika. Urodzony w roku 1842 w 
Krainie, nkończył stndje medyczne we Wiedniu i zo­
stał asystentem na klinice dra Billrotha. W r. 1875 
powołany został na profesora chirurgji i dyrektora 
kliniki do Leodjuro, a następnie w roku 1878 do 
Pragi.

50-letm jubileusr zbudowania kolei warszawsko- 
wiedeńskiej —  pierwszej kolei, które połączyła Za­
chód ze Wschodem — obchodzony będzie w W ar­
szawie uroczyście w pierwszy ih dniach lipca.

B lllfcl tfir ił h m i n M  ■ * *  i -
francuskiego następujący dziennikarze i publicyści 
rosyjscy: Słuczewskij ( s yn  Otieczestwa), Koinarow 
(Sw iei), Suworin ( Nowoje W rem ia), Notowicz (No- 
wosti) i Pietrowskij ( M oskowskija Wiedomosti).

Order ten otrzymali oni za to, że swego czasu 
i dotąd nawet jeszcze gardłują za formalnem zawar­
ciem traktatu francusko-rosyjskiego.

Prześladowanie żydów w Rosji bynajmniej nie 
ustaje. Świeżo rozwiązano w Kijowie izraelickio to­
warzystwo dobroczynności i towarz/stwo opieki nad 
izraelickiemi cmentarzami. Funkcje obu tych towa­
rzystw ma odtąd spełniać zarząd miejski.^

Na wszechrosyjskiej wystawie hygienicznej w
Petersburgu otrzymał między innymi zarząd miasta 
W a r s z a w y  dyplom honorowy za wzorowe urządze­
nie kanalizacji i wodociągów, wielkie medale złote: 
instytut szczepienia ospy w K a m i e ń c u  P o d o l ­
s k i m ,  zarząd lekarski w W a r s z a w i e ,  zarządy 
dróg żelaznych petersburgsko-warszawskiej i poleskiej, 
jenerał-porucznik W o j n i c k i  za wentylację teatrów 
warszawskich, huta żelazna P o r ę b a  w Królestwie.

Śniegi W czerw cu, W Fotli i Crimór spadły 
dnia 13. bm. grady, po których nazajutrz w Nowym 
Peszcie i w Rakos-Palota śniegi spadły. Także z pół­
nocnych Węgier donoszą o śniegach w górach. To 
samo donoszą z Austrji. Góra Zamkowa w Graeu 
paradowała dnia 12. bm. w szatach zimowych; po­
dobnież góry, otaczające dolinę rzeki Mury od połu­
dnia, zachodu i północy. Niemniej też góry salcburg- 
skie itd. są śniegiem pokryte. W CMowcu (w Karyn- 
tji) padał śnieg dnia 13. bm. Ze Schwyz (w Szwaj- 
carji) donoszą, że śniegi spadły tam aż poniżej poło­
nin ; bydło tam wielce ucierpiało. Okolica Lelieu 
(kanton Waadt) przedstawia w zupełności obraz zi­
mowy; na dachach leży śnieg na 10 centimetrów 
Z [nterlaken donoszą o śniegach w okolicy; kolej 
górską na Schyuige Platę zastanowiono. W  kantonie- 
Appenzell sięga powłoka śniegu aż do wsi Gonten.

Podróż naokoło św ia ta  —  bez pieniędzy. 
Szwedzki dziennikarz, W erner wybrał się w podróż 
naokoło świata wśród mało pomyślnych okoliczności. 
Werner założył się swojego czasu w Chicago, że w 
przeciągu sześciu miesięcy odbędzie podróż naokoło 
ziemi bez pieniędzy. D nu  23. stycznia upuścił bez 
grosza w kieszeni Chicago, jako pomocnik maszyni­
sty na lokomotywie. W  tym charakterze przyjechał 
do Rock Island i powędrował do Jowa, zkąd znowu 
jako palacz pizy lokomotywie pojechał do San Fran­
cisco. Tam zatrzymał się przez 4 tygodnie. Wstąpił 
do służby na amerykański parowiec, który go prze­
wiózł przez Honolulu i Samoa do Sydney. Zwidzi- 
wszy rozmaite wielkie miasta Australji, jako majtek 
przepłynął przez kanał suezki i z końcem maja przy­
był do Londynu. Tutaj szuka sposobności do podró­
ży do Ameryki. Podczaś podróży na amerykańskich 
kolejach znajdował się Werner nieraz w bardzo cięż- 
kiem położeniu, w którem zawsze jednak um iał so­
bie zręcznie dać radę : drogę z Chicago do San Fran- 
ciśko uważa za najtrudniejszą z całej podróży. Prze­
bywszy ją, stracił 17 funtów wagi ciała. W Australji 
reprezentanci prasy otaczali Wernera wielkiemi wzglę­
dami.

0 prawa kobiees. Panna Róża Jensenska na­
pisała w feljetonie N arodnfch listów  artykuł prze­
ciwko emancypacji, dowodząc, że najwykształceńsza, 
najsławniejsza kobieta, gdy nawet ma zabezpieczony 
byt i wawrzyny, jest nieszczęśliwą, jeśli męża nie do­
stanie. Przeciwko tej., nieprzyjaciółce tendencyj ko­
biecych powstała Eliszka Krasnohorska i w Żeńskich

listach  piętnuje ją, jako niewdzięcznicę, gdyż, we- 
według niej, emancypacja tylko dozwoliła pannie Jjen- 
senskiej zostać nauczycielką i pracować piórem.

Gdzież prawda ? zapytuje słusznie redakcja.
wiadomości osobiste. Ks. kardynał D u n a j e ­

w s k i  jest od kilku dni chory J i zmuszony pozo­
stawać w łóżku. Prawdopodobnem jest wywiązanie 
się zapalenia płuc. —  Dyrektor policji krakowskiej, 
dr. K o r o t k i e w i c z  wyjechał na parę dni do 
Wiednia. — Arcyks. R a i n e r ,  inspektor obrony 
krajowej, przybędzie do Lwowa w dniu' 17. bm. 
zrana i zabawi do wieczora.

Nekrologja. Leon Ł o k a s i e w i c z ,  kapitan, 
odznaczony wojennym medalem, stacjonowany przy 
45. pnłku piechoty w Przemyślu, zmarł w Zakopa­
nem w 70 roku życia.

Arcyksiążę A'brecht przyjechał onegdaj do 
Lwowa krakowskim wieczornym pociągiem o godz. 
6 min. 30. Na dworcu powitali go reprezentanci 
władz, tudzież zgromadzona jeneralicja. Oficjalnego 
przyjęcia nie było.

0  SztllCO wygłosił we czwartek prelekcję w Czy­
telni katolickiej ksiądz profesor Eustachy Skrocho- 
wski. Szanowny prelegent, który jest uez kwestji 
pierwszorzędnym znawcą omawianego przezeń 
przedmiotu, poświęcił tę pogadankę charakterystyce 
dzieł sztuki, pomieszczonych na wystawie, ponieważ 
jednak brak czasu stanął na przeszkodzie dokładnemu 
omówieniu całego, zbyt obszernego przedmiotu, po­
pi zestal więc tylko na samym pałacu sztuki i na po­
bieżnej wzmiance o panoramie. To, co nagromadził 
w swoich dwudziestu trzech salonach i salonikach 
pałac sztuki, przedstawia się tak imponująco, że kto 
wie, czy r.awet pierwszorzędne wystawy, jak paryska, 
monachijska i wiedeńska, przewyższają dziś lwowską. 
Jednakże w stosunku do liczby malarzy polskich, roz­
rzuconych za granicą po rozmaitych ogniskach sztuki, 
nie jest wystawa obesłaną tak jakby byó mogła. 
Brakuje w niej zupełnie kilku znakomitych imion. 
Tn winy szukajmy w nieustającem kosmopolityzown- 
niu się sztuki i artystów. Poświęcając każdemu z 
wybitnych obrazów kilka uwag, przeszedł ksiądz pro­
fesor obydwa oddziały wystawy -. oddział malarzy 
współczesnych, w którym zatrzymał się dłużej przy 
utworach Gierymskiego („Żydzi modlący się nad 
W isłą"), Stacliiewicza („Legenda o Matce Boskiej"), 
Fałata i t. p., oraz oddział retrospektywny, gdzie 
rwrócił baczną uwagę na obrazy dwóch nieocenionych 
należycie artystów Chlebowskiego i Michałowskiego.
O panoramie powiedział ksiądz profesor kilka słów, 
zwracając oczywiście główną uwagę na świetną per- 
speKtywę i pejzaż tego obrazu.

Wiadomości dyecezjalne. Rz. kat. dyecezja 
tarnowska: Otrzymali emeryturę: ks. Mikołaj Za- 
brzewski, proboszcz w Rożnowie i ks. Maciej Żyła, 
proboszcz w Biegonicacli. Przeniesieni: ks Jan Bu- 
bula ze Zbylitowskiej góry na administrację do Bie- 
gonic, ks. Józef Łopatowski ze Zgórska na admini­
strację do Rożnowa, Ks. biskup Łobos po udzieleniu 
święceń wyższych, uda się na chwilowy odpoczynek 
do Szczyrzyca, skąd zwidzi Kasinę i Mszanę dla 
konsekracji kościołów w obydwóch miejscoweściach. 
Ks. arcyb. Karol Hryniewieck' przedsięweźmie kon­
sekrację kościołów w Padwi, w Szczurowej i w Za- 
sowie.

Znale/iuno na placu wystawy krajowej w dniu 
jej otwarcia srebrną bransoletkę tulskiego wyrobu. 
Poszkodowana może się zgłosić w departamencie IV. 
dyrekcji policji.

Znaczna * radziei. Onegdaj skradziono Leon- 
tynie hrabinie Starzeńskiej w Podkamieniu srebro 
stołowe, jako to : łyżki, widelce, noże łyżeczki, cho­
chlę i chochelkę, znaczone literami L. S. i korony 
3 i iu <ur« oksydowane tyłeczki, srebrny
serwis do jaj i cnkierniczke znaczoną literami M. B., 
łącznej wartości około 400 zł.

Wybór uzupełniający jednego członka rady po­
wiatowej w Żydaczowie, z grnpy większych posiadło­
ści rozpisany został na dzień 9. lipca b. r.

sprzeniewierzenie. W sprawie Kijańskiogo, 
onegdaj popołudniu rozpoczęła się rozprawa o godz. 4 . 
przesłuchaniem świadka Menkesa Kretza, handlarza 
soli, który w żaden sposób nie chciał się zdecyao 
wać zeznawać po polsku, tylko po niemiecku, a wła­
ściwie w żargonie, to też zeznanie- tego świadka mu­
siał przewodniczący tłnmaczyć przysięgłym na język 
polski. Świadek kupił od Kijańskiego pięć wagonów 
za 5050 z ł ,  zaś jego szwagier jeden wagon za 900 
zł. Była to sól zepsuta (zmagazynowana). Pieniędzy 
tych Kijański nie odprowadził do kasy. Świadek ten 
nie podaje nic więcej od tego, co zawiera akt oskar­
żenia.

Świadek Samuel Bendl, zastępca sprzedaży soli 
w Kulikowie, kupował także sól od Kijańskiego i 
pieniądze składał na jego ręce.

W  dalszym ciągu onegdajszej rozprawy 
przesłuchano świadka Mambera, który również ze­
znawał po niemiecku, gdyż ośv iadc :ył, że po 
polsku nie umie. Przew-. zapytał g<\ czy po nie­
miecku rozmawia z partjami, sól u niego kupującemi; 
a gdy świadek potwierdził to pytanie, wówczas prze­
wodniczący zapytał go, gdzie to są chłopi tak mą­
drzy i wykształceni, iż umieją po niemiecku i ze  
świadkiem rozmawiać mogą; na to pytanie św ia d e k  
żadnei nie dał odpowiedzi.

W  końcu pizesłnehano je s z c z e  kilku świadków, 
odczytano kilka protokołów i aktów, pfcieai przewo 
dniczący odroczył rozprawę do dnia następnego.

Dziś rozprawa rozpoczęła się o godzinie 9 rano.
Obrońca dr. Grek zażądał wczoraj, a !\f tmbimał  

przesłuchał p. Jana Brajera, dyrektora IW . handlo­
wego, na tę okoliczność, iż obwiniony będąc urzędni­
kiem Tow. handlowego, wypracował cały lnemorjał, 
wszyótKie instrukcje, które Tow. handlowe sprzedało 
Wydziałowi kraj. za 2000 zł. Obwiniony za swą 
pracę nie dostał an. centa. Trybunał wniosek dra 
Greka załatwił odmownie.

Charakterystycznemi były zeznania kollektanta 
Elstera. Zeznał on, iż słyszał od Arzta, pisarza, za­
jętego w kollekturze, że Kijański stawiał zwykl« i a 
extracto  po 50, 100 i więcej z ł ,  a raz nawet w r. 
1892 postawił nawet 1000 zł. Na pyta-ie przewo­
dniczącego, czy obwiniony wygrywał, odpowiada świa­
dek, że raz wygrał 3000 zł., » w r ‘ 1 wygrał
15.000 kilkaset zł. Wówczas też, gdy wygrał owych
15.000 zł. postawił na loterjs 0(1,1

Na zapytanie dra Greka, stosowane do Kijań­
skiego, ile tenże postawił na loterję, odpowiada 
oskaiżony, iż do m arca z- Postawił 1000 zł., od 
marca do września nie grał wcale, od września zaś 
do lutego rb. postawił przeszło 2500 zł. Grał na 
kombinacje.

Świadek A r z t ,  pisarz w kollekturze Elstera, 
zeznał, iż od r - zajęty był u Elstera. Obwinio­
nego poznał w r. 1892 w kantorze. Stawiał po kil­
kaset zł., a nawet od czasu do czasu, choć bardzo 
rzadko po 1000 zł. Ogółem mógł postawić 15 do 
20 tysięcy według metody na „zawołanie". W ygiął 
zaś raz trzy tysiące, raz 15.000, innemi razy po 
kilkanaście, kilkadziesiąt i kilkaset zł.

Świadek Samuel H i r s u h ,  kolektant we Lwo 
wie zeznaje, iż oskarżony stawiał u niego na loterję 
od r. 1892 zawsze wjsokie stawki. Stawiał dwa lub

trzy razy miesięcznie, zaswze grubo, po 100, 200, s  
w r. 1893 postawił raZ nawet 1800 zł.

Kijański stawiał numera według pewnej metody; 
był pewny, że wyjdzie numer 63, który od kilku 
mt nie był wyciągnięty. Stawiał na ten numer kil­
kanaście razy, lecz wyszedł on dopiero po uwięzieniu 
Nijańskiego. Gdyby obw. był stawiał na ten numer

inn ^  s*-aW(a'̂  °iągle, to byłbv wygrałlo.UUO
Sw. Majer P r a g ę  r zeznaje analogicznie z po­

przednimi świadkami, iż oliw.-stawiał u niego zna­
czne sumy.

Sw. T i m p e l s m a n n ,  zeznaje, że obw. s'aw iął 
u niego znaczne sumy, razem przestawił około 4 .0Ó0 
zł. Gdyby nie był uwięziony i był dalej stawiał tak 
same na ten sam numer byłby wygrał około
24.000 zł.

ŻDiońca dr. Grek wykazywał, że z zeznań świad­
ków wynika, iż obwiniony przestawiał wszystkie pie­
niądze ne lo terję ; więc nie jest tajemnicą —  jak to 
zaznacza akt oskarżenia —  gdzie podział pieniądze 
które pobrał za sól. W  końcu przedłożył obrońca 
trybunałowi risconto loteryjne z W iednia na dowód, 
ze obwiniony znaczne sumy stawiał na loterję we 
W iedniu, i prosił, aby trybunał na dowód, iż obwi­
niony cierpiał na prawdziwą g o r ą c z k ę ,  l o t e r y j ­
n ą  i pokładał w loterji całą ufność —  polecił od­
czytać list. pisany przez obwinionego z więzienia do 
żony. Trybunał do życzenia obrony się przychylił i 
list ów odczytano. W liście tym oskarżony, skarżąc 
się na swój los i na to, że swem postępowaniom unie- 
szczośliwił tyle rodzin, prosi w końcu żonę, aby po­
stawiła 5 zł. na „Lino" na numera 7, 27, 47, a 
niezawodnie wygra.

W końcu odczytano wykaz długów obwinionego, 
zeznania kilku świadków, nie zawezwanych do roz­
prawy, świadectwo moralności obwinionego i na tern 
zakończono postępowanie dowodowe.

Trybunał postawił sędziom przysięgłym dwa 
pytania główne w kierunKii zbrodni sprzeniewierze­
nia. O gedzinie 12 '/, przewodniczący odroczył roz­
prawę do popołudnia.

Wyrok zapadnie późnym wieczorem.
ien era ln a  próba oświetlenia elektrycznego tutej­

szego gmachu pocztowego, odbyła s ię | onegdaj wie 
czorem około godziny dziewiątej. Światło funkcjono­
wało doskonale, regmarnie i zupełnie spokojnie, po­
mimo, iż dwa motory, łącznie o sile 40 koni, miały 
do zasilenia o.coł(, 600 lampeu żarowych i 9 wielkich 
lamp łukowych, każda o sile lOOC ńwieo normalnych.

Motory gazowe oryginalne systemu „Otte-  
z Deutz dostarczyła firma Langen i Wolff z Wiednia, 
urządzenie zaś elektryczne łącznie z akumulatorami 
znana n nas firma B. Egger i sp. we Wiedniu.

Urządzenie to odbierała onegdaj komisja, złożona 
z p p .: dyrektora Seferowicza, st. radcy Stroki, nad- 
inżyniera Rutkowskiego, insp. Topolnickiego, st. radcy 
Schmidta z Wiednia i instalatora Lindnera. Komisja 
znalazła wszystko w porządku, lampy świeciły dobrze 
— od wczoraj więc gmach z gazem wziął stanowczy 
rozbrat.

Nie uwierzył, a i  zmierzył. Zabawną historję 
opowiadał nam wczoraj świadek naoczny, Którą dla­
tego zabawną nazwać obeenie woine, że istnem zrzą­
dzeniem Opatrzności nie wypadła tragicznie, choć tak 
być mogło, a skończyła się na przestrachu, kilku 
sińcach i przechadzce w deszczu i po błocie. Natu­
ralnie, mamy na myśli ten osławiony nasz tramwj|j 
elektryczny, którego zatząd lokalny z rzadkim talen­
tem zdołał w krótkim czasie kapitalnie zdyskredyto­
wać tyie pożyteczną instytucjo w oczsch całego 
Lwowa. Oto, c< się -stało np v rczoraj ; W jednym z 
wozów, jadących wczoraj popołudniu ku placowi wy­
stawy, spotkał się jeden z lwowskich dziennikarzy'^ 
członkiem rady miejskiej, który —  nawiasowo ćo- 
damy —  był aż do wczorajszego popołudnia żarli­
wym obrońcą tej żółwiej „elektryki".

że ow ojciec miasta cieszy się zawsze dobrym hu­
morem i objawiać go lubi—jak to mówią —  „nacią- . 
ganiem" swych towarzyszy w sposób żartobliwy 
więc ujrzawszy naszego dziennikarza, zaczął pół se- 
rjo pół żartem czynić mu wyrzuty, źe prasa lwowska 
z taką wyjątkową jednomyślnością prześladuje dziś 
ten biedny, niewinny tramwaj! Dziennikarz oczywi­
ście na obronę swoją przytoczył niezliczoną już moc 
drastycznych zdarzeń, lecz wszystko usprawiedliwiał 
czcigodny rajca z zapałem i swadą, godną dobrej 
sprawy. Wreszcie pożegnali się przed bramą wystawy i 
nasz rajca, przypomniawszy sobie jakąś pilną sprawę 
w mieśeie, najbliższym wagonem powraca-* do miasta 
Nagle na ul. Zyblikiewioza pogrążony w słodkie’ z?- 
dumie o wiekopomnych zasłagach m. komisji elektrj 
cznej dla wystawy i publiczości, doznał tak gwałto­
wnego wstrząśnienia, źe go powaliło na podłogę. 
Wstaje po chwili, w yłan z wozu i widzi snopy iskier, 
buchające z frontowej poręczy wozu. Coż gję 
stało? Dwa prądy skrzyżowały się były w tym  
wozie i stopiły blachę, poKrywającę masztnerję 
Usilnym zabiegom personalu udało się poskromić 
kaprys gromowładn-go żywiołu i po upływie paro 
minut w ó ł , ruszył. Lecz nie ujechał daleko, a cała 
nistorja powtórzyła się da capo al fine, z tern wsze- 
lakoż, że pasażerowie — a pomiędzy nimi i na iz 
rajca tym razem już całkiem opuścić musieli wa­
gon, aby w deszcz i błoto odbyć przymusową prze­
chadzkę z ulicy Pańskisj aż gdzieś w przeciwną 
część miasta Zapewniano nas że to zajście wyleczyło 
go radykalnie z optymizmu Bf punkcie tramwaju 
elektrycznego, jak wyleczyło już dawno naszą publi­
czność...

Na orzejażdżc#. Andrzej Hejda, kelner u Ra­
czyńskiego na wystawie, wracając dnia 13. b. m. z 
Wulki do domu, miał przy sobfe pugilares z kwota 
130 zł. dziesiątkami, piątkami i guldenami. Na nie- 
Bzczęście, skusiło go coś wstąpić do kawiarni Dobro­
wolskiej, gdzie zastał niejakiego E.................. t znanego
mu dobrze z Krakowa. Obaj zabawiali się czas pe-
wlen, poczem E..................zaproponował Hejdzie...
Przejażdżkę po mieście. Hejd i nie dał sobie tego dwa 
razy proponować — zawołali tedy dorożkę i kazali 
się wieźć na W ulkę. Ale w drodze zdarzył się dzi­
wny wypadek —  Hejda, widocznie mrudzony, a może 
nieco i rozmarzony trunkami, zasnął, a Eminowicz, 
nie lubiący snać towarzystwa ludzi śpiących, gdziei 
się ulotnił. Na szczęście dorożkarz znał Bejdę, wie­
dział, gdzie on mieszka i zawiózł go do domu. Tntąj 
dopiero Hejda spostrzegł ku wielkiej swej rozpacz, 
źe w czasie romantycznej przejażdżki przy świećf 
księżyca znikł nietylko z dorożki jego towarzysz —  
ale także zapodział się gdzieś, jak Kamfora, jego pu­
gilares ze 130 zł. Towarzysze, odnajdzie łatwo, ale 
czy znajdą się także pieniądze —  to na razie j*st 
kwestją bardzo wątpliwą.

Zguby. Marja Hołubowicz zgubiła wczoraj o 
godz. 11. przed południem w hali targowej na pla­
cu Halickim 5 sznurków korali średniej wielkości, 
bladego koloru, wartości 25 zł-

Anna Felz zgubiła w drodze do konsulatu ro­
syjskiego paszport, wystawiony przez lwowska dyto* 
keję policji, ale jeszcze nie wizowany.

P. Melania Gh. zgubiła wczoraj w południe W 
drodze nd Rynku do ul. Jabłonowskich damski siary

J T .  ESENCJA MIĘTO W A DO PŁUKANIA UST, Proszek roślinno-aikaliczny io CZJSZCZęflią
L w ó w , sklepy własne ul. Kopernika 1. 8, ul. Halicka 1. I. 
h  r a k ó w ,  Sukiennice 1. 20. — C i t r n ł e w c e ,  Rynek 1. 2.

eprócz przyjemnego orzeźwiają ego ■uiaka i zapachu, bardzo korzystnie 
wpływa a a  d z i ą s ł a  1 z ę b y .  — f  lakon 50 ct.

Usuwa kamień i kwasy, któn sprowadzają ból 1 próchnienie zębów.
Pudełko 30 i 60 ct.
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emaljowany zegarek z łańcuszkiem srebrnym, zakoń­
czonym serduszkiem.

Wydalił się Z domu dnia 13. b m. vkoło godź 
6 . wieczór i dotychczas nie powrócił 10-letni Marian 
Klein, ciemny blondyn/ pełnej twarzy smagławej, z pi- 
wnemi oczami, ubrany w trzewiki, krótkie granato­
we spodnie, bronzowy surdut, zapinany do góry i cza­
pkę dżokiejską z daszkiem.

PoszuKiwanego za oszustwo Józefa Heiwasa 
przystawił do policji ajent policyjny Eomański. Przy 
rewizji znaleziono u Heiwasa kwotę 7 zł.

Pob cie. Wczoraj zgłosił się na inspekcji po­
licyjnej Tomko Pełech, gospodarz ze Sfófc, powiatu 
lwowskiego, oskarżając dorożkarza parokonnego . 
330, o pobicie go 1 atem po twarzy. Stało  się o w 
Rynku, o godzinie 11. przed południem .

Spłoszone konie. Na Ulicy Piotra Skargi spło­
szyły się wczoraj konie J ę d r z e j a  Kaszuby, gospodarza 
z Sokolnik Gdy Kaszuba konie chciał przytrzymać, 
powaliły go na ziemię, (skutkiem czego odniósł ska­
leczenia w głowę. Rannego zaopatizyła stacja ra­
tunkowa. .--------- —ł jUBK' ;.-=>>--------------

W obec ustaw icznych pogłosek o p a n u ją c a  
drożyżnie, zdrożeniu artyku łów  żywności i w śla 
za tem podniesieniu cen w wielu restauracjac , 
mam zaszczyt zawiadomić, ż© poczyniwszy s a 
ran ia  odpowiednie n a  d ł u ^  P™ *? sezonem w y­
s ta w -  ym, jestem  w aożnośc; moich gości p rzy j­
mować na  daw nych w ar inkach , oraz że ani 
podw yizaenie cen, ani też zm niejszenie porcyj 
w restau racji mojej obecnie m iejsca nie urn, ani 
też przez ca ły  czas w ystaw y miejsca mieć nie 
będzie. Z poważaniem  N a ftu ta  T o ep ft/, re s tau ­
ra to r we Lwowie przy  ulicy T rybunalskiej.

Fundacja Im. Adama Mickiewicza. W miesiącu maju 
złożyli: Ks i awe* Cwiąkała. proi. gimn. poi w Di troit w 
Ameryce Półn. 1 z{- 50 et., proi. M. Krynicki od gron.i 
gitnn. Samborskiego za kwiecień i maj t. zł. 45 c t , proi. 
PuisUwicz od grona gimn. III w Knkowio za maj 2 zł 
40 oi , proń St Romański od grona gimn. stryjakiego 4 złi 
HO ot., dyr. Józef Skupniewic. od grona gimn. kołomyj- 
skiego za marzec, kwiecień i maj 7 zł. 00 et., prof. W. 
Kłapkowski od grona państw, szkoły przem. we Lwowie 
1 zł. 70., prof Janelli od grona szkoły realnej we Lwo­
wie 2 zł. 95 ct., grono gimn. Frane. Józefa we Lwowie
0 zł. 20 c t . prof Z Morawski od grona gimn. tarno­
wskiego 4 zł. 80 et , proi P. Parylak od grona gimn. IV. 
we Lwowie 3 zł. 10 et. dyr. gimn. III. w Krakowie od 
grona gimn. zamiast wieńca na trumnę ś. p. prof, Czesł. 
Kozmuskiego 34 zł. 59 et., dr. Leon K uleży u ki od giona 
gimn. św. Anny zamiast wieńca na trumnę ś. p. prof. J 
JaworsKiego 2» z l ,  prof. Walerjan Krywult od grona 
g im n. sanockiego 6 zł. 60 e t , prof. H Kopia od grona 
gimn. niemieckiego we Lwowie za maj 1 zł. 40 et. 
vV czerwcu złoży'i : prof. E. Pelikan od gimn. buczackiego 
3 zł. 7 ,  ct., grono gimn. Franciszka 1 zefa 2 zł. 80 c t , 
prof W Kłapkowski od grona miejskiej szkoły przemysło­
wej 1 zł. 70 ct., dr. Stodolak od grona gimn. św. Jacka 
w Krakowie 2 zł. 15 et.., prof. P. Parylak od grona gimn. 
IV. we Lwowie 3 zł. 1(J c t . proi Janelli od grona naucz, 
szkoły realnej we Lwowie 2 zł. 90 et., dr. Zygmunt Len 
kiewicz, kanonik kapituły rz. kat. 20 zł,, prof. Br. Gnsta- 
wioz od grona gimn. III. w Ki-akuw ic 2 zł. 3 )  ct., dr. T. 
Garlicki od grona gimn. brzeżański go 3 zł. 5 zł., prof. 
Józef P zybylski od grona gimn. drohowyzkiego 7 zł. 2 e t ,  
prof St. Rzepiński od grona „mm wadowickiego za maj
1 czerwiec 2 zł. 60 a* Ogół wkładek wynosi z dniem dzi­
siejszym 4 694 zł. 52 ct.

Składka, Ma Wawel nadesłał p. H. Kahane z 
Wodnik 50 et. , ,

Uroczysta zsksNozsnls roku vr szkole dla sług we 
Lwowie XIX z kolei odbędzie się w niedzielę dnia 17. 
b. m. (w szkole żeńskiej im. Staszica naprzeciw teatru 
letniego), o 4. godzinie popołudniu.

Ma uroczystość tę dyrekcja zaprasza wszystkich, dla 
kturych moralno i intelektualne podniesienie sług nie jest 
obojętne.

 -------

Zapiski zamiejscowe.
J a w o r ó w .  „Sokoł" w Jaworowie urządza dnia 

17. czerwca, -w niedzielę, wycieczkę do Szkła. W pro­
gram wyoifaciki wchodzą zabawy towarzyskie w parku 
zakładowym, a wieczorem zabawa z tańcami w sali 
zakładowej.

Z Wystawy.
W czoraj po południu ustaw iona został a w p a ­

łacu  sztuki g rupa p. J . B e ł t o w s k i e g o ,  w yko­
nana w gipsie, a nosząca ty tu ł :  „100 la t .— 
U padli i m e zg inę li’4.

R zeźba ta  m a praw ie swą historię. Pojaw ia 
się ona w drugiem  już  opracow aniu, pierw sze 
bowiem, w sku tek  fatalnego ..y p ad k u . uległo 
zniszczeniu podczas p racy  nad  odlewem. K to  zna, 
j a k  p rzykrem  je s t d la  a rty sty , ten sam  utw ór 
fan tazji po raz d ru g i p rzyw dziew ać w ciało rze ­
czywistości, ten tem  szczerzej przyłoży się do 
za.-.łożonego hołdu

G rupa  p. B ełtow skiego w tym  stan ie , w j a ­
kim  ją  te raz  oglądam y, nie nor i na  sobie żadnych 
śladów w ysiłku , choć byłjon  konieczny p rzy  pono- 
nem  u jęc iu  je j w form y artystyczne.

K om pozycja bardzo  u d a tn a  zdradza niety lko 
a rty stę , obdarzonego żywa fan tazją , lecz także 
m yśliciela. A legorja w ydobyw ania się narodu  
z pod g łazu  mogilnego, ucieleśniona w trzech  
f ig u ra c h : m ęża dojrzałego, dorastającego pacho­
lęcia i kobiety z dzieckiem  u piersi, —  pom y­
ślana je s t bardzo pięknie, a tłum aczy się ta k  ja ­
sno, te  k tokolw iek na  dzieło to spojrzy, choćby 
mu obce by ły  nasze dzieje, zrozum ie ducha n a ­
rodu i jego  dążności. D o wysoko nastrojonego 
pom ysłu zdołał a rty s ta  należycie przystosow ać 
techniczne także w ym agania sztuki, w yw iązu­
ją c  się ze swego zadania  pod każdym  w zglę­
dem chlubnie.

P oprzestaj (c n a  razie na tej k ró tk ie j w zm ian­
ce, zastrzegam y sobie obszerniejszą, fachową 
ocenę w spraw ozdaniu z dzieł nagrom adzonych 
w pa łacu  sztuki.

* * *
N a ślicznej 1 !)cz®®> znajd u jące j się u dna 

parow u p a rk u  Kilińskiego, znajduj s się pszcze- 
larn ia; ustaw iono tu  przeszło czterdzieści ułów 
najrozm aitszej konstrukcji i ksz ta łtów  najrozm a­
itszych. W idzim y więc tam  ule z drzew a, ale sło­
m iane, ule okrąg łe , ule prostokątne, kw adratow e 
itd. Co do system u ich, to  na turaln ie  przew ażają 
nasze swojskie dzierżony. W około ułów uw ijają 
się żwawo p rąci wite ich m ieszkanki, napełn ia jąc  
pow ietrze brzękiem  rozkosznym .

D nia 21. ^ P o c z n ie  się czasowa w ystaw a 
byd ła  rogatego i trw ać  będzie do d. 28. W  n ie ­
dzielę 24. b. m. nastąm  w sposób u roczysty  roz­
danie przyznanych nagród i przeprowtwizenie 
prem iow anych okazów wobec zgrom adzonej pub li­
czności. Podczas prem iow ania spodziewaną, je s t 
obecność p. m inistra rolnictw a hr. F a lk en h ey n a , 
k tóry  już podczas ostatniej swej bytności we 
Lwowie zapow iedział na ten  dzień swój p rzy ­
jazd .

Z ainteresow anie publiczności tą  w ystaw ą jest 
w ielkie, z pcw odu skoncentrow ania n a  jednem  
m iejscu z całego k ra ju  znacznej ilości bydła.

Ogułem będzie 850 s .tu k  byd ła , z tych  200 
sztuk  w łościańskich, a 650 sztuk  w iększej w ła ­

sności. B ędzie zatem  m ożna sKonstatować zna­
czny postęp w podniesieniu chowu b y d ła  w na­
szym kraju

J u ry  sk ład a  się z 70 członków , a m iędzy 
innymi zaproszeni zostali do' je fy  p Koło- 
m ar Szali, b. m inister w ęgierski ; b r. Doblhoff, 
członek izby posłów i prezes Towarzystwa m le­
czarskiego w iedeńskiego, insp. k u ltu ry  k rajow ej 
prof. rad ca  dworu K alteneger z B riixen  w Tyr<>J- 
lu ;  nad inspektor dóbr arcks. A lb rech ta , M ayer 
z C ieszyna; referen t chowu b y d ła  p rzy  Tow. rol- 
niczem  w iedeńskiem  P irko.

N agrody stanow ią: honorowa ks. A dam a
S apiehy, zastaw a s reb rn a  ; dyplom y honorowe 
T ow arzystw  rolniczych lwowskiego i k rak o ­
wskiego, dyplom  państw ow y ; złote i srebrne 
m edale dy rekc ji w ystaw y i sreb rzy  m edal Tow. 
gosp. lwowskiego.

D y r e k c j a  w y s t a w y  p o d e j e  d o  
w i a d o m o ś c i  pp- w y s t a w c ó w  b y d ł a ,  
ż e  p o z o s t a w i a  s i ę  z u p e ł n i e  i c h  w y ­
b o r o w i ,  c z y  h y d ł o  p r z y s ł a n e  n a  
w y s t a w ę  m a  b y ć  w y ł a d o w a n e  n a  
g ł ó w n y m  d w o r c u ,  c z y  t e ż  n a  p l a c u
w y s t a w y .  N a l e ż y  j e d y n i e  z a w i a d o
m i ć  t e l e g r a f i c z n i e  d y r e k c j ę  w y ­
s t a w y  o 3 w o j  e l a ż y c z e n i u

** *
Z powodu pierwszej okresow ej w ystaw y 

kw iatów  p rzyznała  sekcyjna kom isja ju ro rów  
następujące nagrody  : Janow i Klimowiczowi we
Lwowie, W olińskiem u i K aczyńskiem u we Lw o­
wie, A ntoniem u Klimowiczowi wc Lwowie,
szkole ogrodniczej w T a rn o w ie ; ogrodowi w 
K rasiczynia  ks. A dam a Sapiehy (k ierow nik  W . 
G o ld ); ogrodowi w O bruszynie (k ierow nik Kr«»- 
czew ski); —  w szystkim  powyższym m edale s re ­
brne.

Ogrodowi w M iżyńcu ks Lubom irskiego 
(ogrodnik Czernow ski) za  p iękny b u k ie t; br. 
Iw ie B runickiej w Strzalkow ie — medale bron- 
zowe.

K. M iczyńskiem u z P rz e ta k ó w k i; W ładysła­
wowi Łozińskiem u (ogrodnik G rzebienik) i ogro­
dowi studjum  rolniczego w K rakow ie — listy 
pochw alne.

W reszcie postanowiło ju r j  w yrazić  uznanie 
A ntoniem u K oziarskiem u, p racującem u u Ja n a  
Klim owicza, za okazane zam iłow anie w ogro­
dnictw ie.

© s  * . * *
D eszcz przez ca ły  dzień la ł onegdaj ja k  

z cebra , pusto b y ło  więc na  placu w ystaw y, 
b rzy d k a  pogoda odstraszy ła  w szystkich  tych , 
k tó rzy  przychodzą na  plac d la  rozryw ki. Byli 
ty lk  przyjezdni i tacy , którzy  chcą un iknąć 
natłoku , ab y  módz w spokoju zw idzać paw i !
lony w celach p rak ty czn y ch  lub naukow ych.

*j|> ]|t
W y trw a ła  kapela  30. p. p. pod dzietnym 

kierow nictw em  swego kapelm istrza  p. R o i ł a  
d aw ała  ouegcŁaj koncert, złożony z sam ych dobo­
row ych utworów, z pośród k tó rych  n a  w yszcze­
gólnienie zasługuje nowy „W ieniec pieśni pol­
skich , ułożony bardzo s tarann ie  i efektownie.

W  niedzielę rano  zwidzi w ystaw ę 167 
uczniów szkoły realnej pod przew odnictw em  
sw ych nauczycieli. O dpow iednią zniżkę w d y ­
rekcji w ystaw y i w zarządzie  panoram y już 
w yjednano.

** *
R obota około balonu n a  linie „c a p tif* po­

stępują sz jb k o , a  funkcjonow ać on zacznie w e­
d ług zapowiedzi, w dniu 1 lipca r. b. O becnie 
już  dokończono kopania jam y w ziemi, w 
k tó rą  n a  noc balon m a być chowany.

*
r\ * *O negdaj zwidziło w ystaw ę 1.245 osób, z tego 

panoram ę zwidziło 170 osób, pa łac  sztuk i 262, 
zaś pawilon M atejk i 278 osób.

** *
Z okazji zam ierzonej w ystaw y b yd ła  w spo­

m nieć należy, że jedna z na jstarszych  i najsym ­
patyczniejszych  firm polskich w dziale m achin, 
t. j. firma p. H. C egielskiego z Poznania je s t 
w yjątkow o bogato rep rezen tow aną na naszej w y­
staw i", a  to n iety lko  w hali m aszyn, gdzie zaraz 
od w chodu na honorowem m iejscu znajdujduje 
się mhjoai nia z parow ą lokomobilą i różne iA- 
rzędzia x mai z y r y  '•olnicze, ale tak że  w oddziel­
nym  pawilonie, gdzie pom ieszczoną została  m le­
czarn ia  najnow szego system u, m ogąca probić do 
200 litrów  m leka na  godzinę.

M leczarnia p. C egielskiego będzie w peł 
Pj m ru t hu podcza. w ystaw y b y d ła  i ani w ątpić 
nale>y, że m leczarni*  ta  stanow ić będzie pu n k t 
atrakcyjny dla w szystkich  rolników , k tó rzy  p rze­
m ysłem  m leczarskim  się in teresu ją  i w rozwoju 
tego przem ysłu  up a tru ją  czynn ik  bardzo  silny do 
podniesienia naszego gospodarstw a rolnego.

P rzy  zw idzam u hali m aszyn pan  nam iestn ik  
zw rócił uw agę a rcy k sięc ia  K aro la  L udw ika  na 
w yst a. ę p. < jgielskiego i d a ł w yjaśnienia od­
noszące się do te j firm y, tłum acząc, że w łaściciel 
firm y, prezes h o ł*  polskiego w B erlin ie n. S te ­
fan Cegielski, z powodu zajęć w parla .nen  cie na 
otw arcie w ystaw y nie m ógł przybyć,

* ^  **
Po pierw szym , tak  ze wszech m iar udanym , 

koncercie s biorowym  Tow arzystw  lwowskich, na­
stępują produkcje  poszczególnych T ow arzystw , 
k tó ry ch  szereg rozpocznie gal. Tow. muz. wiel­
kim  koncerti rn we środę dn ia  20. b. m. w hali 
m uzycznej. K oncert ten pod w zględem  program u 
niezw ykły, bo złożony praw ie w yłącznie z utwo­
rów polskich n igdy  dotychczas nie w ykonyw a­
nych  jeszcze we Lwowie, będzie nadzw yczaj zaj- 
m ującym . D ość w ym ienić trzy  utw ory, nieśm ier­
telnego Moniuszki, zupełnie d la  Lw ow a nieznane, 
j a k  w ielki duet z „P arii"  (z orkiestrą). Polonez 
koncertow y na ork iestrę  i balladę „Pow rót ta ty "  
W  u k łaaz ie  M aszyńskicgo na chór i g łosy  solo- 
n eń - i3ą 10 ,utw ?ry  w m anusk ryp tach , k tó re  dzięki 
co.-łóK° m k om ite tu ' pozyskane zostały d la  kon- 
ceilów  w ystaw ow ych. W  tym że koncercie w y­
konane będą po raz  pierw szy śliczne krakow iak i 
Noskowskmgo na chór i solo, oraz „Tajem nicze 
dźw ięki uw ertu ra  M tincheim era na orkiestrę, 
prem iow ana na  konkursie  w B rukseli. Jed y n y m  
utworem  znanym  będzie koncert W ieniaw skiego, 
ja k  wiadomo, jedna z najp iękniejszych tego 
dzaju kom po*ccyj. W ykona ją  znakom ity 
sk rzypek  p. W olfsthal
konnV-ti a <44' V YFad,a  koncert „L u tn i“, następnie 
.E c h a -  & n0Wsk|  (dJ r - M ik*fi)- koncert 
ozó- • J £ o d a k cyj w irtu-
cert Al. Z a  z yckiego  odb. J z i e ^  w r ^ z e f r i u ’ 
W  tym  to m ie s ią c u  przy b ęd ą  do Lw ow a p  Ko- 
chauska i Paderew ski.

*
* . *

Spraw ozdaw ca starej Presse, k tó ry  baw ił
w mieście naszem przez ca łą  uroczystość otw ar-

ro- 
nasz

cia w ystaw y, zam ieścił następnie  ubsżem i, reła- 
cję z wycicczk- swojej w tem piśmie W  niej 
pośw ięcił tak i ustęp  recepcji n  prezesa w ystaw y, 
ks. A dam a S a  p i e h y :

„Przyjęcie u ks. Sapiehy  odmienny nosiło 
c h a ra k te r  od przy jęcia  u m arsza łk a  k raju . 
W gm achu m arszałkowskim , znalazło  się to w a­
rzystw o ty lke  w kom natach  d la  przy jęć  cerem o­
nia lnych  i św ietne te  salony m usiały być  pozba­
wione owego c iep ła  ogihsks. domowego, tej woni 
uczuć rodzinnych, k tó re  są w łaściw ością salo­
nów Sapieżyńskieh. W śród starannie u trzy m an e ­
go ogrodu, k tó ry  n a  ten  wieczór zajaśn ia ł ty sią ­
cam i św iateł pochodni i lampionów, przj byw a 
salonom pa łacu  Sapieżyńskiegc i ta  przyjem ność, 
ze każdy  z uczestników  znajduje się w bezpo- 
średniem  zetkn ięc iu  z balsam iczńem  pow ietrzem  
i że jes t, zda się, w zaciszu rodzinnem . Św ietne 
w yposażenie salonów, k tó rych  przedm ioty sztuki 
nie n arzucając  się w oczy, tw orzą je d n a k  h a r  
m onijną całość, p rzekonyw a każdego gościa i 
daje mu uczuc, że w stąp ił w prog domu, w k tó ­
rym  sztuka trad y cy jn ie  b y ła  imiłowaną, w k tó ­
rym  zmysł liarm onji dz ia ła  i rządzi i gdzie na  
każdym  k ro k u  w idać um ysł wyższy Z koszto- 
wnemi tapetam i sali przyjęć hannuniują s ta ro ­
francusk ie  bronzowe obram ow ania kominów i 
zw ierc iad ła  w eneckie, a  natom iast w kom natach 
d la  k o n w ersac ji. pierw szorzędne dzieła sztuki 
m alarsk ie j oświetlone są  silnie św iecznikam i 
ściennym i z k rysz ta łu . W idzim y tan: dzieła tak ie , 
ja k  „D ziew czę żydow skie", pędzla R em brand ta , 
k ra job razy  W atteau  i rozliczne inne dzieła a r ty ­
styczne m istrzów n iderlandzk ich  i w łoskich. 
W  jad a ln i p iękne sreb ra  rodzinne pozostaw iły 
miejbea chińskim  i japońskim  wyrobom Ł ę ra o i 
cznym. a z tem . różnobarw nem i przedm iotam i 
m ięszają się jeszcze dzieła szkoły starow iedeń- 
skiej i p rzem ysłu  artystycznego , tudzież po rce­
lan a  sew rska

W  ty ch  to salonach p rzy jm ow fłr go'ici ro ­
dzina k siążąt Sapiehów . Z  księciem Adamem i 
m ałżonką jego, z domu ks. Sanguszków ną, współza­
wodniczyli w uprzejm ości synowie, książęta 
W ład y sław  i P aw eł ze swemi małżonkami. Sam  
książę ojciec p rzed staw ia ł swej małżonce każde 
go gościa, młodzi , koiążęta przedstawiali się 
p rzyby łym  sami, a  gości znów prezentowali żo­
nom swoim.

W ieczorem  p rzyg ryw ała  w ogrodzi© k ap e la  
i g d yby  nie deszcz, to p rzechadzka po szpale­
rach  czarodziejsko-ośw ietlonych, byłaDy je d n ą  
z najm il 'zych właściwońciwości tej biesiady.

Arcj fcsią ię ta , K aro l Lndw ik i ś a l^ a to r ,  
zab**- iłi praw ie do północy w gościnie u  księc ia  
a a y .e h y " .

* *
Arcylw iążę Albrecht n i  w ystaw ie.

A reyksiążę A lbrech t z„  ićz ił dziś rano o 
godzinie 9. całkiem  niespodziewanie wj staw ę 
k ra jow ą w tow arzystw ie p. nam iestnika B aóe- 
niego i osób swego orszaku, t. j. gen era ła  Schó- 
naieha  i a d ju ta a ta  Semogyiego Pow itali go pp. 
S tanisław  h r. B adeni, A ugust G orayski i d y re ­
k tor dr. M archw icki. A rcyksiążę w stąpił przede- 
w szystkiem  do swego pawilonu, t. j, zarządu 
dóbr żyw ieckich. O becny  tu taj generalny  za­
rządca  dóbr, p. D iffenbach oprow adzał arcyksię­
cia  i daw ał szczegółowe w yjaśnienia do każdego 
działu  gospodar itwa.

N astępnie  u d a ł się areyksiążę do panoram y. 
T u ta j p rzy ją ł go prezes sekcji p. Ł oziński, k tó ry  
szczegółowo objaśniał obraz b itw y racław ickiej. 
O braz zrobił w ielkie w rażenie na  arcyksięciu . 
W y p y ty w ał on o szczegóły historyczne, o w ła­
ściwości te renu , o d a ty  i nazw y poszczególnych 
miejscowości. D alej zapytyw ał o twórców pano­
ram y, k tórzy  n iestety  nie byli w tej chw ili na 
w ystaw ie, P . Ł oziński wym ienił w szystk ich , a r­
cyksiążę zaś p y ta ł o stud ja  i p race  każdego z 
ty ch  artystów . D o w ied z ia ł szj się, że obraz wv- 
malowano w przeciągu  roku  niespełna, w yraził 
zdziwienie, a  w końcu podnosząc znakom ite a r ­
tystyczne zalety  obrazu, iz e k l, i ż  n a l e ż a ł o b y  
g o  w y s ł a ć  z a  g r a n i c ę  i p o k a z a ć  w 
w i ę k s z y c h  s t o l i c a c h  E u r o p y .

Z panoram y u d a ł się arcyk =>iaże w z a k ry ­
tym  powozie, gdyż deszcz la ł jak  z cebfa , 
na p rzejażdżkę po w ystaw ie, dojechał aż do 
bram y stry jsk ie j, poczem  wróuił i za trzym ał się
chw.^ę p rzy  pawilonie myśliwskim. Z tąd  pojechał 
a*» Mauzoi Mai ejkowskiego, gdzie zabaw ił 
blisko pół godziny. K ażdy obraz og lądał bardzo 
szczegółowo i z najw iększem  zajęciem  słuchał 
w yjaśnień, daw anych przez p Lo ińskiego. W y ­
p y ty w a ł się o tem ata  obiazów h isto rycznych , 
podziw iał ogrom pracy M arejki, jego  techn iczną  

tw órczą dzielność, a  gdy się dow iedział, że 
śm ierć z askoczyła  nr itęza nremal p rzy  p ra  ly, 
bo p rzy  w ykończaniu  „Ślubów K azim ierza" wy­
raz ił żal, że przedw czesna śm ierć z a b ra ła  tego 
cz łow ieka , k tó ry  m ógł był sz tukę  i naród  swój 
jeszcze niejednem  w z b o g a c ić  arcydziełem .

W końcu u d a ł się arcj książę do P a łacu  sztu­
k i. I  tu  także  ząbiw iłflczaś d łu ż sz y ; w J s ja le 
sztuk:' współczesnej szczęgólnit zatrzi m yw ał się 
przy obrazach  B rand ta , Ch słmońskiego, K ow al­
skiego, T adeusza Popiela, B ilińskiej i P io tro­
wskiego, w dziale z iJ  re trospektyw nym  zachw y­
cał i ię kartonam i G rottgera, o którego życiu za­
żąd a ł bliższych szczegółów.

-O :.geJzinie 11. opuścił arcyksiążę wystawę
A rcykoiążę J b  r  e c Ł t  po zw idzeniu w y­

staw y pojechał s wizytą- dc nam iestnikow ej hr. 
BaJeniow ej.

Wiadomości literackie i artystyczne
R epertoar tea tra lny . W teatrze lir. Skarbka: 

Dziś w niedzielę przedstawienie rozpocznie r Pan Be- 
net", komeója w 1 akcie A l. br. Fredry (ojca) ; za­
kończy „Pajace", opera w 2 aLtach z prologiom, sło­
wa i muzyka Leoncavall’a. Występ p. Aleksandra 
M yszugi; w sali koncertowej na placu wystawy 
początek wyjątkowo o godzinie 8 : „Oj męiczyźr',
mężczyźni I, komedja w 4 aktach Kazimierza Zale­
wskiego ; w Teatrze letn im : popełudniu i wieczór 
ostatnie przedstawienia Chevaliera Thorna; jutro 
w poniedziałek w sali koncertowej na placu wystawj : 
po raz trz eci „Dwa dni szczęśliwe" („Z w ei gliickli- 
che Tage-J, komedja w 4 akmch Fr. Schónthanh i 
G. K adelburga; we wtorek w teatrze hr. Skarbka: 
„Prorok", wielka opera w 5 aktach Mayerbeer

Gospodarstwo * przemysł * handc.
Galicyjskie akcyjna Towarzystwa handlsws fOd- 

dział zbaźowj i nasionowy). LwJw dnia IG. ozerwoa 1894 
roku. Dziś notujemy za 10C Ugr. n»tto joao Lwów. 
■Pszenica od 625 do 7-16, tyto od 5'— do 5 65, jęczmień
IroFar-y  o d  do — , jęczmień pastewny od 4 -S0
4‘76, «d 5-50 do 6 —, groel -od 6'-— do 8 — boDik
do 5 -  do 5-50, rzepak n. od S’25 do 8 75, kukurudza 
nowa od 4 50 do 5 —, kukurudza staia oa — d0 — ■-

50 cL

wjka od 7-— dt 8 —, hroczka od —I— do — —, kooicz 
czerwony od —.— do —•—. konicz szwedzki od — •— 
v 1 . > koŁfcz t ła  ty od —•— do — ■—, c-hmiel za 36
t g-. od 75‘— do 35'—. siemię od —■— do —■■— .

Iraiisakeja zniikowa — popytu brak zupełny
Galie akt Towarzystwo nandlowe utrzymuje stale ni. 

składzie wszelkie gatunL  zboża. x magazyuach we 
Lwowie, Brodach i Podwołoezyskaeh.

Wszelkit nawozy sztuczne i maszyny rolnicze 
utrzymuje stale na składzie we Lwowie.

Ostatnie w iadom ości-
W  Mori odbyło się 10. bm. zgrom adzenie 

t r  y d e n t y  ń s k  i e g o n a r o d o w e g o  T o w a  
r z y s t w a  p o l i t y c z n e g o ,  w którem  brali 
udział posłowie do rady państw a i sejmu ty ro l­
skiego Ciani, D eblasi, Campi B rugnana i Gilli. 
Po  zagajeniu zgrom adzenia p. C iani zdaw ał sp ra­
wę z d ziałalności posłów z południowego Tyrolu  
w radzie  państw a. M ówca w yjaśnił, że było nie­
podobieństwem  utw orzyć k lub  tryden tyńsk i, po­
nieważ konserw atyw ni posłowie z południowego 
T yro lu  nie chcieli przystąp ić  do tego kluDU. 
Mimo to pomiędzy konserw atyw nym i a lib era l­
nym i posłam i z południowego Tyrolu , istnieje zu­
pełne porozum ienie, co do spraw  narodow ościo­
w ych i ekonom icznych. W ierni piogram ow i w y ­
borczem u posłowie try den tyńscy  obstaw ali p rzy  
narodow ych żądaniach, p rzy  żądaniu  autonom ii 
południowego T yrelu  i zasDokojenia ekonomi 
cznycb potrzeb k ra ju . W obec rządu  zajęli po­
słow ie w yczekujące stanow isko w przekonaniu , 
że rząd  w y p e łń  ich żądania Z opozycją posło­
wie w łoscy nie mogli iść razem , ponieważ opo­
zycja  ta  ogłosiła praw o państw ow e i niepodziel­
ność p row incyj za  najw ażniejsze zasady N ato­
m iast zbliżyli się bardziej do większości, chociaż 

n i©j odstręczała  tendencja  germ am zator- 
sKa. P rzy  głosow aniu kierow ali się zaw sze naro- 
> owom i i L oeii inemi zasadam i i zaw sze starali 
snę o rów ny ro zk ład  ciężarów  i o poparcie idei 
pa  s wowej. M ów ca żąda  w reszcie usunięcia 
szkół n iem ieckich  z południow ego T yrolu  i wię- 

szego uwzghj ‘uienia. ekonom icznych potrzeb 
k ra ju  v

Z grom adzem e uchw aliło  rezolucję, w k tó ie j 
wyrażono zaufanie posłom  do ra d y  państw a i z a ­
lecono noH yke abstynencji w seimie y  -oląjŁim, 
która w yłącznie doprow adzić może do uzyskania 
autonom ji w południowym  T yrolu.

Z  T angeru  (M aroko) donoszą: W  tutejszej 
okolicy słychać o w ielu nap ad ach  ro ibójn ici ycli. 
N apadnięto  k u rje ra  francuskiego, zraniono i p a ­
p iery , k tę re  wiózł, sabrano. Rz ąd n ak aza ł R a- 
byiom , n a  nadchodzące św ięta pojawić, się 
z b ro jn o ; powstało stąd zaniepokojenie. T u ta j 
stoi jed en  ty lko  ok rę t wojenny, a to h iszpańsk i 
„V enadito". Z  upragnieniem  w jg lą d a ją  o k rę ­
tów, w ypraw ionych tu  przez inne państw a.

Z  B ern a  szw ajcarskiego donoszą, żc a a a  
narodow a odrzuciła w niosek Joosa z Szafce^, 
dom agający się, ab y  ra d a  zw iązku do grudnia 
p rzedstaw iła  p ro jek t o zaprow adzenie w aluty 
złotej. N aczelnik  w ydziału  sk a rb u  oświadczył, 
że jszw ą jca rja  dąży  do stopniowej likw idacji 
un ji łacińskiej. Po osiągnięciu tego celu, za­
proponuje przejście do w aiu ty  złotej, na p o d ­
staw ie f ra n k a  ja k o  jednostk i m onetarnej.

Zdaniem  lorda p rem iera  angielskiego R  o- 
s e b e r y ’e g o ,  istn ieje te raz  istotnie p arę  spraw , 
które: skutkiem  nieodpow iedzialnych mów, w ygło­
szonych przez nieodpow iedzialne osobistości p e ­
w nej sztucznej w agi n a b ra ły  i k tóre naprzód na­
dają  pow ażniejsze piętno sytuacji obecnej. I  gdy ­
by europejscy mężowie stanu mniej byli roztropni 
i am ia-knw ani, to dzisiaj ta  niewczesna śm ierć 
su łtana  M arokańskiego m ogłabj sAać się źródłem  
rozlicznych zam ieszek. Atol , ja k  rzeczy obecnie 
stoją, olbrzym ie zbrojenia się wojenne w szystk ich  
m ocarstw  są do pew nego stopn ii gw aranc ja  
u trzym an ia  pokoju.

A dres do króla, uchwalony przez wiekozość 
S to rth ingu  norw egbkitgo, je* zredagow any w 
sposób ta k  groźny że trudno -.przypuszczać, aby  
król mógł uwzględnić życze.m-, tam  zaw arte . 
P rócz tego S torth ing odłożył sp iaw ę uchw alenia 
cyw ilnej listy  nhstęppy tronu, chcąc  zapew ne w 
ten sposób wywrzeć nacisk n a  m onarchę D zien­
n ik  półurzędow y N iadaglegt lleh a r^a  pisze z 
tego pow odu: „Sm utne są zapraw dę itoeunk? w  
k ra ju , w którym  w iększość rep rezen tac ji htaowpi 
zajm uje tak ie  stanowisko w o Sec konstytucji, iż 
w adresie do kró la  żali się n a  po^nromienie 
buinow m crych uozruchów ". -  R zeczyw iście w 
adresie znajduje się ustęp  podobny, k tó ry  m  *d- 
nos. do rozm aitych faktów . I  ta k  * 1.884. r. 
rząd  polecił odebran ie  broni palnej od ludności 
w iejskiej. W ów czas panow ało *  k rr lu  w ielkie 
wzburzenie, gdyf -bawia no się, że k ró l nie za­
tw ierdzi wy rok u try b u n a łu  państwowego, mocą 
k tórego konserw atyw ni m iniBt r0wie .t-a o ili  swoje 
urzędy . R adykaliści tw ierdzili, że kró’ chce N or- 
f e g j e  JbezwPadnić, aby  ją  oddać na  pastw ę

z we om. ro u zeszłym  przed zam ianowaniem
obecnego g ab ine tu  S tanga , adm ira ł K oren, p rze­
w idując rozruchy  w C hrystjan ji, k a z a ł n a  wła- 
■Bv ‘i uzbroić k ilk a  okrętów  w ojennych.
W sk u tek  tego został K oren usunięty ze służby, 
a. radyka liśc i, k tórzy  mniemali, że okręty  p rze­
ciw ko nim  zbrojono, przeprow adzili w Storthingu 
uchw ałę , aby  w ykonano śledztw o d la  zbadania  
praw dziw ej p rzyczyny  zuro eń. Z  tego powodu 
odrębna kom isja S torth ingu  będzie p rzesłu ­
chiw ać wiele osób, zw łaszcza u rzęd n ik ó w ; aby  
zaś zapobiedz możliwemu oporowi w ezw anych 
postaw iony został w S to rtlnhgu  w niosek w e’ 
d ług  którćgo’ każdy , kto nie stan ie  p rzed  ko- 
m isją pai lam  m tarną i n ie  złoży ‘p o p i s a n e j
koron ę karany grzyw ną 2000 do 8000

Telegramy Dziennika Polskiego^
Opawa 16. czerw ca. Do godz. 2. popołudniu 

skonstatow ano w szybie „F ranciszek" 80, w szy­
b ie  „ Ja n "  120 irupćw . Pom iędzy nimi są robo­
tn icy , którzy  nieśli kolegom ra tn n tk  z inżynie­
rem  R a t z e r e m  i 4 sztyga-ann.

P ierw sza eksplozja nastąp iła  onegdaj o 
gada. 10. w ieczór rów nocześnie w obu szy­
bach.

K ied? asł; rżano detonację, k ierow nik  K  a- 
h o u t  w jechał z dwoma sz tygaram i do szybu dla 
zbadam a przyczyny. W  tej chwili nastąp iła  d i ,  
g a  ekspioz ?», J lah o m  rzucony został o k il­
kanaście  kroków , a dw aj jego tow arzysze zostali 
n a  m iejscu zabici.

I litr Wina białego stołowego
bardzo dobrego, czutego, naturalnego. 60 cl 1 litr wina czerwonego

stołowego, wzmacniającego, czystego, naturhlnego. 36 cl

Równocześnie zginęły  trzy osoby, k tó re  d la  
ra tunku  w jechały  do drugiego szybu.

Mimo to inżynież B i n d e r  i sz tygar E l i a s  
w jechali do szybu i rozpoczęli dzieło ratunkow e.

D o ra n a  zdołano w ydobyć sześć osób, n ie­
stety  iednak  już nieżyw ych.

W  szybie „ Ja n "  znajdow ało się podówczas 
550, w szybie „F ranciszek" S60 robotników  - 
Do pierw szego spuścił się rad ca  górniczy G i e y  
z przyrządam i ratunkow em i w głębokość »00 
m etrów  i znalazł piorw s5vch trupów . W idząc
niemożliwość dostania się dalej, w yprow adził lu ­
dzi, zanim  nastąp iła  druga eksplozia.

Karwin 16 czerw ca. (D epesza nadara
w czoraj o godz. 7 w ieczóri. Z e szybu „ F ra n c i­
szek" b rak u je  dotychczes 150 ludzi, k tórzy  bez 
w ątpienia zginęli.

D otychczas w ydobyto ty lko  13 trap ó w  i 
tyleż ciężko ran n y ch .

W czoraj rano o godzinie 10. przed po­
łudniem  nastąp iły  dalsze eksplozje i pożar, dla 
stłum ienia k tórego m usiano odciąć ca łą  w en ty ­
lację, w skutku  czego ak c ja  ra tunkow a doznać 
m usiała  przerw y.

Nie ulega zresztą  wątpliwości, że k to k o l­
w iek znajdyw ał się w szybie, zginął w po­
żarze.

W  sali szybu „H enryk ,"  nie dotkniętego 
eksplozją, leżą w ydobyte dotychczas tru p y  w 
pełnym  stroju górniczym , straszn ie  pokaleczone.

Setk i kobiet i dzieci o taczają ka tafalk i.
U rzędnicy i górnicy, naw et najbardziej z a ­

tw ardziali, p łacząc i łam iąc ręce, p a trzą  n a  n ie ­
szczęśliw ych kolegów.

D otychczas nie zdołano skonstatow ać dokła­
dnie liczby ofiar

L iczba zab itych  dochodzi 200. W ydobycie 
trupów  potrw a tygodnie. Byli to w części szlą- 
scy, w części włoscy robotnicy. Tysiące kobiet 
i dzieci k rążą  w głuchej rozpaczy szukając  m ę­
żów i ojcow.

k? win 16. czerw ca. (D epesza nadana o 
goda 9 '/t icieosór) W iększa  część zab itych  są to 
ojcowie licznych rodzin. N ad to  pozostali robotni­
cy uic m ają  zajęcia na  d ługi czas, bo m iną m ie­
siące, zanim  m ożna bęazie znowu rozpocząć p ra ­
cę w szybach.

P ogrzeb  w ydobytych na  razie 17 ofiar od­
będzie się w niedzielę. Z ginęło  najm niej 200 
osób.

P og łoska tw ierdzi, że ka tastro fa  pow stała 
przez nieostrożność górn ika , k tó ry  p rzy  ro zsa ­
dzania  b ry ł spowodować miaJ pożar.

Budapeszt 16. czerw ca. 21 b. m. na po rzą­
dek  dzienny izby m agnatów  w ejdą śluby cy ­
wilne.

Budapeszt 16. czerw ca. R ząd austro-w ęgier- 
ski zdecydow any jes t, na w ypadek  p rzy jęcia  we 
F ran c ji ce ł ochronnycn, proponow anych przez 
T u r  r e i  a ,  na tychm iast wymówić tr a k ta t  h a n ­
d l o w y  i sposobem represji zasystow ać konw encję 
o w łasności literacki* j

Berlin 16. czerw ca. O d dziś rozpoczyna się 
spowodowany przez bojkotow anie brow arów , k a r ­
tel w łaścicieli piw iarń k tó rzy  zobowiązali się 
nie oddaw ać robotnikom  sal n a  zgrom adzenia.

Rzym 16. czerw ca. Nowy su łtan  M aroka 
uznany  został p rzez reprezentan tów  w szystkich 
m ocarstw  z w yjątk iem  W łoch.

R iynt 16. czerw ca. S łychać, że ogłosić s 
m ająca  en cy k lik a  poświęcona będzie tak że  w y­
wodom o połączeniu kościoła wschodniego z p a ­
piestw em .

Bukarest 16. czerw ca. Dziennik urzędow y
ogłi 1 1  tra k  j k  handlow y z A ustro-W ęgram i.

Wledsh 16. ez rwca. Wczoraj po zamknięciu gioMy 
połudn. notonaao: kredyty 352-50; wjg. kredyty 443*25 ; 
^%losy 152-80 laenderbaiiki 243 90 sztaebam, 342 62; 
lombardy 107 75; elbethale 26125. tytoniowe 213-5 0 ; 
alpinj 7t> 80 eenia majowa 98-27 ; wv*. złota 120-75; 
anstr, koroHows £3 05; węg, koronowa 97'OJ; losy tureckie 
67 60; uniony £5

Berlin 16 oeerwca. Giełda wczoiajsza wieczorni" kursa 
końcowe. (W nawiasie podano cyfr; oznaczają porówna­
wczy kurs włodarski t. iw. W i e n e r  P a r ita t ) . Kredyty 
S11'23 (352T3,, lombardy M,'— (107 98); węg. renta złota 
98-— (12tV80); ruble 219-76 (iSC Ol).

CMMMrt 15. czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa os atnie. (W rauóasie pouane cyfry oznaczaj* p >- 
iównawozj i rr i-ifi<.«óski) Kredyty 286 62 (353 88; ; 
lombardy 96’6t (10808): renta węg. złoia — (—■—) 
koronowi - 1—'— ).

MftedeA 16. czerw ca. U rzędow e spraw ozda­
nie o stanie zasiewów yi A ustrji w dniu 10. 
czerw ca konstatu je, że sta i pszenicy, ży ta  i ję­
czm ienia by ł w tym  dniu bardzo p iękny , a  także
k u k u ru d za  w ogóle w yg ląd a ła  p ięknie .

Wiedeń 16. czerw ca. N ieustająca kom isja po­
datkow a za ia tw iła  już  w szystkie wnioski odno­
szące się do ogólnego planu finansowego reform y 
podatkow ej, tudzież wniosił' w spraw ie podatku  
zarobkow ego i podatku  od płac. wreszcie para j 
g ru f  297 przedłożenia o podatku  osobisto-docho- 
dowym, ustanaw iający  skalę tego podatku.

Karwin 16 czerw ca. P rz y b y ł tu  p rezyden t 
krajow y J a e g e r ,  k tó ry  co godzina podaje c e ­
sarzowi te legraficzne wiadomości.

K om isia techniczna sądzi, że przerw a ruchu  
potrw a k ilk f miesięcy.

W  kołach robotniczych panuje oburzenie na 
L a r i s z a  z powodu, że nie p rz y b y ł na miejsce 
katastrofy.

Patarsburg 16. czerw ca. C arew icz w yjechał 
w czoraj do Anglji.

Berlin 16 czerw ca. B y ły  m in ister oświaty, 
hr. Z edlitz , k tó ry  po w ycofaniu o rzez rząd  jego 
p ro jek tu  reform y szkół, usunął się zupełn ie  od 
u dzia łu  w życiu politycznem , powrócić m a znów 
do służby  państw ow ej i zostanie praw dopodobnie 
naczelnym  prezesem  jed n e j z prow incyj p ru ­
skich.

Bruksela 15. czerw ca. Mówią tu  o projekcie 
m ałżeńskim  córki hrabiego F lan d rji z synem  
księcia C hartres.

Petersburg 16. czerw ca. C arew icz odp łynął 
do Londynu.

I  l i t r  p i w a  p i l z n e A s k i e p e
wyśmienitego z Browaru akoyjnego, także i na

_ _ _  poleca HANDEL

S t a  W  o j d e o h o w s h i e & o
t ó f  nL iT e J w if lrią- i  C h M f to p a y .
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P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 16. ezerwca 1894.

HHTEL ŻOKZA. Are. Albrecht, F. Sohónaich, dr. E. 
Iliibl, A Koller, E. Somogyi, E. Lewandowski z Wiednia. 
A. hr. Cetner z Pod kamienia. S. Tnstanowski z ŹHrowa. 
S. d r. Brudziński z h rakowa. K. Abgarowiez z Meleszdio- 
w;i. W. lir Kotz z Buda-Pesztu. A. MikWs-Miklegyaó z 
Rzeszowa. R. Micie z Wrocławia.

HUTEL FRaNfUSKI. W. Ławro,wski ze Szczawnicy. 
K. Ti'i".'lni..ki z Chyrowa. T. Ujejski z Lubszy. A. My­
słowski* z Mogielnic*. W. Niediwiecki z Wańkowie. S. 
Skarżyński /..* Studzianki. Dr, W. Schmidt, L. Seidler z 
Un.irwaru W. Eraiński z Perespy.

HOTEL YTCTOR1A. W. Księżopolski z Glinian. M. 
Hwiodyński z Iłowego sioła. -J. Wilson, C'. Sehranz z Wie­
dnia. R K..złnw>l;i z Nowego sioła. Dr. S. Angenaan, 
dr. B. IWinowski Złoczowa. J. Schar z Wiednia. Z. 
Sobańska /. Tamo pita. K Plowitz z Wiednia. T. Sftinira- 
uski z Podhajozj-K.

M D E S Ł A N E .

Uff. J O N A S Z
D O M  B A N K O W Y  I  K A N T O B  W Y W I A N Y

we Lwowie, nlica Jagiellońska 1. 3 
k u p n j e  i s p r a sa d a je  w s z e l k i e  p a p ie r y  
v  ,»t l a l a i  :>*c ! m o n e t y  p o  u a ) d « k > a d u ls |>  

a z y m  k u r s i e  d z i e n n y m .
P R O M E S Y

n a  w i e d s ć s b i e  l o s y  k o m u n a l n e  po 3 zł. 75 et-, 
wraz ze stemplem

C iągnienie 2. lioca  r. h.
G ł ó w n a  w y g r a n a  4 0 0 . 0 0 0  k o r o n a  

i na 3 "/d l o s y  a u s t r .  Z a k ł a d u  k r e d .  z i e m .
l i  e m .  po 1 zł 75 ct wraz ze stemplem.

C iągnienie 3. lipca  r. b.
G ł o w n a  w y g r a n a  1 0 0 .0 0 0  k o r o n .

Przy zamówieniu t prowincji uprasza się o dołączanie 
30 ct. na portorjum.

Z m ia n a  m  ieszkan i a.
Oi*. A. G o  A f  Ib

l e  k .a  r z -  3  e n t y s t a
mieszka obecnie przy ulicy "lopernika nr. 1, w duinu V, go 

Mikolasehi i. piętro.
S id y n u f l  n o d e z a s  w y s t a w y  od 8. do 1. i od 

3 do 6.

U r .  U H M A
asystent ś. p. dr. Kr ó w e zy ń s  k i e g o  

o d  2  - 4  g o d z .  u l i c a  T .in .d .agpo 1. 7 .

Gł-abirjel O r z a k ie w ic z
n o tarju sz w B ieczu  

1690 poszukuje rutynowanego konoypienta. 1—2

Dr. Czesław W aligórski
lekarz chorób kobierych, leozy takie eiektrycznośoią 

I ■ a u te a ,
ordynow ać będzie, ja k  poprzednio od 1 . czerw ca 

b. r. w Krynicy hotel „pod trzem a różam i“.

D e n t y s t a  1651 1—5

Br. A do lf W eiss
ordynuje ul Akademicka 1. 3, od 9. do 2. i od 3. do 6.

D r. W ik to r  L e g e ź y ń s k i
lekarz chorób w ew nętrznych  

1560 ulica św. Michała (boczna Kościuszki) 1. 6. 1—5
O rd yn u je  od  8 do S.

D e n t y s t a

D r . J a n  S t e f a n  i c k i
ukończywszy studja specjalue na uniwersytetach, wiedeń­
skim i herlińskim ordynuje w S t a n i s ł a w o w i e  

plac Franciszka Jtizęła 1 3 i 626 1 - 2

N o t a r j u s z

D r t W u r s t
we Lwowie

poszukuje dla swej kaneelarji rutynowan ego kandydata 
1633 uutarjalnego-. Zgłoszenia listownie. l — l

Specjalista  c M b  t l e r i j c k  i  i n u ą a i i A

Dr. Eazim. Podlewski
były lekarz prakL na klinice prof. Fourniera w Paryżu 

i Bossaru w Rerlinie,
Ordynuje od 11. do 12. i od 3 do 5.

u l. C l io r ą ż c z y z n y  1. 1 6 .

S pec ja iisu  chorób pa ra ła  not i i płuc
Dr. Kazimierz Trzcieniecki

ioe Lw ow ie, K opern ika  liczba 14, I I .  p ię tro
b. snkuAdśrjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
w twn;.tr mej profesoia Scfiróttera we Wiedniu po a letnica 
stadjaćh specjalnych .rdynuje od rodziny 11—12 przed 

ołudniem i od 3—5 popołudniu.
1133 D la  u b o g ic h  b e z p ła t n i e . 1—.

Btnro iarądn fabryki
s z t u c z n y c h ,  n a w o z ó w  

Spółki komandytowej

J u l j a n a  W a n g a
iż89 i 3 we Lwowie

zostało przeniesione dc domu

my nltcy Akademickiej pod 1. 5.

Niniejszem  mam zaszczyt zawiadom ić, że 
w edłag  rozporządzzn.a ostatniej woli ś. p. 
ojca mego

Augusta Sche'lenberga
zm arłego we Lwowie dnia  25. m aja b. r. 

jestem spadkob iercą domu handlow ego istn ie ją­
cego we Lwowie pod f i rm ą :

A gust Schellenberg i Syn
i że jak o  tak i, dom ten nadal prow adzić będę 
w sposób n.em ieniony i pod tą  sam ą firm ą.

B ędąc od la t 11 w spółpracow nikiem , a od 15. 
stycznia 1893 jaw nym  w spólnikiem  tej firm y, 
dziękuję  najuprzejm iej za oaazane d o tychczas 
zaufanie i oddaję eię nadziei, że to zaufanie i 
nadal soDie zask arb ić  potrafię.

Z  głębokiem  poważaniem  
A rtu r  Schelltnberg  

szef firm y
August Schelłenberg i  Syn.

Z n a k i :
1. Opieczętowana flaszka,
2. Nazwisko „ZackeiT*.
Do nabycia, gdzie są wy­
wieszone plakaty „Zacliar-

linu“.

1380 1 - 5

D e n t y s t a
Wi .toh nauk lekarskich

Dr. B o gu m ił B .eńkow sk i
p< ukończeniu specjalnych studjów w instytucie odoutolo- 
gioinym w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska 
ordynuje od 9. do 1. i  od 3. do 6.

u l ic a  T r z e c i e g o  M a ja
dom dawniej Tennera 

lub u l ie d  K e ic iu E z k i  I. 8.4162 1 - ?

*Ąj0*T*tS» c 
w o t a  ■ j n t m l a w

SlCXm-ALKALICZN£
najlepszy d i e t e t y c z n y  i o r z e ź w i a j ą c y  n a ­
p ó j .  uśmierza c i e r p i e n i u  ł o i ą d h a  1 l i i -  
s i .c k ,  n e r e k  1 p « !*l»er»a, jes z»i«ea y przez 
najsławniejszych lekarzy jako skuteczny ś r o d e k  
p o m o c n i c z y  przy użyciu karlsbadzkiej lub innej 
k u r a c j i  k ą p i e l o  w ej, również i » o  tawwej 

k n r a c j i  do dalszego użytku. 300 f

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Socłianik 
ordysiije pi Bernardyński I. 15

od I I — 12 i od 3—5. 1012  1 - ?

Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .

M a x » y a n  L i s o w s k i
d e n ty sta ,

mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10  
1646 w nowym domu Wgo Grossa. i - ’

Dr Teodor Ba% l>an
b. s asystent i lekarz na klinice prof. Borys,ekiewic/a 

w Giacu, po k.lkoietnioj Łraktyee specjalnej, ordynuje
w chorobach i  operacjach ocznych przy ulica 

Wałowej l. 7 .
iJ, l # ° dzi?;T 10; ^  ,131 prMd !ot~ 1 od 3 do 5. popołudniu 1066 Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano 1 - ?

ŚMIGUSA
n r .  1 3 .

z dnia 15. Czerwca
wyszedłjaż z druku 
l odznac a się li- 
cznemi ilustracja 
mi i obtiią treścią

  humorystyczną.
irF  C e n a  « g z e m » l a r z a  30 c t .  

Prenumerata kwartalna w« Lwowie 1 zł., na prowinc i 
1 zł. 30 et.

Pr/ypominam, że depozytorami W i n a  C k a s a a t n u  
we Lwowie pp. Miltolasch. Rueber i Wewiórski

labliozk łupkowe i rysiki dokładnie podług tTzepisu 
wysokiej galicyjskiej rady szkolnej krajowej śiiorzad/.a 
pierwsza austr. labryka tabliczek łupkowych i rysików Eui. 
Wintera w Wiedniu KYII/3 Ilauptstrusse 123, na która to 
flrmc uwagę interesantów się zwraca.

Przed zakupnem maszyny należy przejrzeć katalos 
poważnej flrmy francuskiej J. Boulet et We inzynierów- 
mechaników. następców J. H e r m a  n a-Ln c h a p e 11 e 
3*~~33 rue Boinod, Paris, której reputacja sumienności i 
w  a ° śei ■’88t Powszechnie znana. — Wszystkie maszyny 

go domu zbudowane r. zastosowaniem ostatnich ule.osżeń 
są bardzo tanie i łatwe do prowadzenia.

Poszukuje się 1—3

Zarzędczyni domu
któraby s'ę zajęła kluczami, itr>ymanie*ri 
garderoby t L eL-ny, spiż raiajni, osobę 
uczciwą młodszą, miłej powierzebowno- 
ści bsz kaprysów, na wieś. 120 sir. pier­
wszy stół i csłs u'rzymaui«. Zgłaszania 

odpisem s*iadtetw: Zarząd dobr Po- 
d.oiestrzauy, poczta Brzozdowue.

farby olejne
K u lo w e  d o  u ż y r i a  , s z y b k o  

s c h n ą c e ,  d i  m a l o w a n i a
i l i diór ,  d.t hów, sttach e t, odrodzeń, 
oi bodów , d rz w i, okien , podłóg, 
ć e ia u , bi tiiow, wozów, b ry czek , 

tirantasów , i t. p poleca

A lo j z y  H t ib n e r
Lw ów , R yn ek  l. 38.

Eez prucia
przyjmrjo 

ilu c h e m i c z n e g o  c z y s z c z e n i a  
odnawiania i prasowania

wszelkie ubiory  m ęskie i snfenie 
dam skie 

P orw szy wiodeóskl Zakład
CZYSZCZENIA PLAM

S Z Y M O N A  W E IS S A
l.u  ów , u l. K o p e r n ik a  t. i2 .

N . ż ezenie czyizcze ab r j  za t on oeą 
p ry w przeciągu ki lku gedzin .

FARB!
t r f m i i i i i t i i t i  \i\m

w olbrzymim wyborze i jakości
poleca jedyuie

Leopold Lityński
L w ó w ,  G r a n d  M o t e l .

!Znm wszjsito i« ziiiite!|

' /j kg. najwyborniej8Z3go mns ł a  ku- 
c h e m e g o  . . . 44 cl

7, kg. masła dr serowego . 56 „
I, »g smalcu węgierski '  go n a j pr z i -  

uuie j szego . . 83 ct
7, kg. 8ł in in y  grubej  . . 32 „
I ,  tg . bryndzy węgierskiej . 30 „

Oto w głowic 1 U. 34 ct.
M i k a  s u  u h a  n a j p r z e d n  « ja * u  

04)0 I kg. 16 ot.
Ckleh  z Mo.-awy czysto i y  

t n y  całk iem  świeży.

poleca  naj tanie j  tylko
■ V I

F. W e ta  & Cojii).
o. k. dostawcy nadworni

Pierwsza austr. c. k. uprzy­
wilejowana fabryka tas 

a a s e i h i e g e  * wind
r o d z a j u  w  W i c d u l n .

z i iteut w anem i t y  L o u i s e n g a s j c  6 .
urządzeniami 

bvzvi-<vzHńst.-a Illnutr. katalogi giatis.

AgBnc a Pani Zaleskiej
w Paryżu

i, ruc des A penn ins, B atigrolles.

Doftarcz* guwernerów i  guwernantek 
z dyplomami i b»z takowych, j k róvni(ż 
boa dla dziV;i, Eraajutek Angielek 
.*a ii Zalesk* przyjmuje na siół i mir- 
szkinie oioby prłjbywa.ą e dl* kszi»ł 
'■ssi* się w Paryż k

podług najnowszy^

m o d e l i  p a r / M k l e h
poleca

magazyn, mód

H i c H a i r  l i r s i i l i i i e r

we Lwowie
u l. W a ł o w a  6 .

skład ksifisk  do naboioństwa
isłiSuO o nakładu i wyiobu 

w e  L w o w ie ,  u l  K a r o l a  L u d w i k a  3
(gmach Tow. kred. z iem sk) 

w pedwórzu na lewo
poleca na j remie dla d.ł.-Uwy szkolne 
książki do nabożeństwa o ■ o.^ej treści 
op awi e w płótno po 20, 47 i 55 ct. 
Obiazki ś« ię  yeh z m d ilewkauii 1(0 

sztuk po 55 i '.5 it.
M ed.l  ki, r t żani e ,  v itr.  żyt i  i t d. 

O.rócz, tego znajdują e ę na s lładzie 
Albumy n ,  'o trgrafie ,  Barny, Obrazy. 
Ks ęgi hinulowe, Paiłiiuta ki po Dishicb 

ccniv h.
PP. t upccm i odaprzedżją(-yui atoi w y 

rab*t. 169G t  -  1

R Ę K A W I C Z K I
1394 1 -?

damskie i męskie
polecają

* *  S. GABRIEL & J. ClTLEBOWm
we Lwowie, plac Halicki l. 3.

■31 JP I
Tj

‘

ODOL je s t pierwszym  i jedynym  środkiem  dolbłoule śluzowej dziąseł i w próch rejijcych zębach co 
czyszcze .ia zębów i ust, który powód psucia się zętAw,działa jeszcze całem i godzinami. W  ten sposób osiąga
absolutnie usuwa. To sprawdzone absolutnie pewne dzia 
łanie polega głównie na własnościach ODOLU, który 
się w próchniejące zęby i w błonę śluzową 
wciska i je  niejako itnpregnu e. N ależ/ d u b iie  pojąc 
eiezw)kłą w arttsć  tego całkiem nawege i <pecj«lntgo 
bródka : podczas gdy wszelkie inne irodki d czyszczę 
nia zębów działać mogą tylko przez kilka chwil czysz­
czenia zębów, pozostawia ODOL antiseptyezny zapcS na

się nieprzerw aną anliseptyczną działalność, przezco 
szczęka aż do Ląjdelikatniejszych szpar uwalnia się od 

dziąseł wszelkich procesów, rozkładających zęby i grzybków. 
ODOLU kosztuje cała flaszka (oryginalny flakon wstrzy- 
kawkuwy), wystarczająca a a  p a r ę  m i e s i ę c y ,  1 zł. 
i je s t do nabycia we wszystkich lepszych handlach tej 
g a łęd . 7 o g 1—?

K K K > G O O I O O O O O < H H K H M >  <£»*?

i * .  Z a w i a d o m i e n i e .  * ^ |  L
B* ^ y s ?'}'nk szklankowy, jakoteż sprzedaż we flaszkach znanych |  

gatunków win z hiszpu iskiego składu wina i

W „YIMADOR”
1 1 w  K _ w la r n l T e a tr a ln e j  i  w  „ G ra n d  C a fe  R e s t& n r a n t“. P
j I Prosim y uważać na naszą markę ochronną.

r n z r n i m z ^ i m z . m z m i m z z M Z m Z m Z m z i

B e z p o ś r e d n i  I m p o r l
chjńsko-rosyjskiej harbaty i kawy

w najlepszych jasośc iach .

i  AAPTEKA
Piotra Mikolascha

we Lwowie
f  o 1 e c a

1001 i —?

ul. Ikadem ieka 3.

Najlepszy środki t et czay
ezjslorazowj ehleb

g r a h a m a
i chleb ezysto żj-tai

Z  „ K O T W I C Ą "
pod i  i8ł)m nadzorem 

J l i L J i S I A  Z 4 J Ó B S H 1 E G O
mag farmacji i wł. pitkaral 

co d.ień ś*i«ta wypiekany doitać m»- 
żu*-. w piekarni ul. gródecka 71, w 
sklepie towar, kerzen. Keyhy ul. J*- 
giell. ńska II, w sklepie łowar. korzeń, 
p .  Schwarza ul. K pernika 12, w skle­
pi - towar, korzeń. p. L. auleokiego ul. 
B. torego 1, w sklepi* sprzed lży mąk* 
i wiktuałów p. Dutkiewioza al. Wało­
wa 7, w skł«r i- sTzedaiy pieczywa 
pl. Bernardyński Iti, w salt, m towar, 
iorzm B. O HwruhJUi* mi Łycza­
kowska b w j*Uri« pp^łjdaży pioeiy- 
wa Blacharaka *, w M *e towar ko­
rzeń Narodnej Torbowlioł Oimlanska.
zmmzmmmM T - H P

Olej rybi Z m iętusa prawdziwy, norwegski. Ceua butelki 80 centów.
Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus bilyestris, do odświeżania pow ietrza w mieszkaniach. Cena 

30 cen*ów.
Dosinfeetor, środek ochronny przeciw katarom , niszczący zarazem zarodki chorób zaraźliwych.

Cena 30 centów.
Wodę Salicylową do ust i P roszek  salicylowy do zębów, środki zapobiegające psuciu się zębów, 

i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym.
M entynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 cei.tów.
Tincturę Ziołową D ra Roznera, usuwtyącą ból i zapobiegającą psuciu się zębów. Cena 50 cen 
Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 centów.
Cssfeflcję łcplanowo-Chinową D ra flazzego. W zm acnia korzenie włosów, usuwa łupi-»ż> i p rzyspiesza 

porost. Cena 1 zł.
Purd idę alcalo ide, utrzym ującą porost włosów, i nadającą tymże maturalny 0 or 1 połysk.

Cena 60 centów.
Wódkę franenzką z solą lub boi soli, przeciw różnoroauera cierpieniom w nerwo o ach, fluksjach, 

r umatyzmach i t. p.
Wodą koloAską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, a równie dobrą.

^ O uO i 3 4 3 hO O € > i<€ > 0 € > O uO >%

Herbata
oiemno uaoiągwjąb* 

z miłą wonią.
ł |, klg. Corigi* . . . 1-60
„ „ SonehoDg .  . 2- -
» u Faoiili nuj . 3 -_
» » Melangfl de

Mosk u , . 4*_
» » MeJa ge de

Lundre . . . 4-— 
» i) Wyirewtk her­

bacianych . . 1 3  
„ „ Wysiewek wła­

snych . . • . 1 00
p r z y  odbiorze trzech fun­
tów opłaca u do kcź.Jrj 

poc.towej stacji
P o l e c a ,

2 L a w  a
prow»( zo w gatunkach 
Bz.aene.nych, czyste aro­
matyczne, opłacam do ka­
żdej pecztowej stacji 4 i, 

klg.
Carracas wyśmienila 9'— 
Caba gruboziarn is ta  9 5
C e y l o n ..................... 10-—
Cejlon grujo ziarn. 10*40 
C^yl n naj‘przedu. .1 0  73 
Mc-'ca arabska .  . 10 70 
lawa złota grubo 

n a n i s t a  .  .  .  .  lfl-70

1549

H andel K A B O L A  B l Ł Ł A B A W A  w e  Lw ow ie.
Łaskawe zlecenia z prowincji  uskutecznia się natychmiast.

1—?

L 2-1.839. 1Ł9.3 1 3

r*k przt-

r s  J d n ie j

O g ło szen ie  k o n k u rs u .
W celu oadacia  jedneg® w rocznej kwocie ośmiuset (80 A zł w

z fundaeji stypendyjnej p I , 7 j  ,s I ® i H » n a  I F ra M C ł» a s k i»  K s a w e -
«■«*«$» N D m l r t t d s k l c l 1 odzieży polskiej, oddająeaj sią sztuce m H a r s t t a
i mied/.ioryenictwfł, aię nifliejszem konkurs.

O potsyśBz® ubieguć młodzieńcy narodowoś- i polskiej,
■irodzoni w obrębu ą  ci es twa (ialieji . Lodomerj ' wraz z Wielktem Księst* cji
Kr».k wsk-ern, k‘o™. ouezJ ^uzy fzkołę sztur  pięknych w Krakowie, alh0 te :
isiągnąwszy "  J^W ania  na stali , miedzi, lub drzewie, ptwien stopień wyż-
zy a.tyzjO D 1P R lytlle dla wydoskon.lenia się i nabycia wyższego wykształ-

0-u a w obranym zawrdzie, udać się za g rau iep
Pnb7r ."t W* ' ia tfg0 s t -,Pe*-dJni“ . Rłuiy Wj działowi krajowemu

, '„,,,7*,', PenfiJ i m trwa tylk • pzzez r k j e de n  i może byd led y a e  w wa-
luioLem Za zezW'^eil em e- i^dmiest is twa dalszy jeden

.  iidyćań winni wnieść podania swoje do W y d L . ł t  krajowego 
7  i ®* * i * pP ,l,“ r - * a t0 l >l1 uczniowie e. k. szkoły sztuk i. ękny ń

ntakowie za pośrednictwem Dyrekcji tejże -zkcły, inn i k an d /aae i  za:' b«/,Mośre- 
dttie. D* podań załączyó oale ły  metrykę chrztn, świadectwo ubustwa, świadectwa

k. szkół/ sztuk p ękiych w Krakowie, a w ględnie dowody,’ i i  kandydat 
8 / ta ł j i l  się w ry townic t ł ie  na stali,  miedai, lub d rTewie i że osiągpął w (ej 

• '-tu jo pewien wyższy s t .p ień  artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko 
dla wydoskonalenia się, pragnie udać się za granicę i że m l s ż y  do na: odowvśc. 
po *ki*-j. W  pcdaolu należy -yskizać zakład, lub miejsenwosó za granicą w której 
kandyda*! -amierza ksztiłeić się dalej i przedstawić oraz eaty i l  n aalsz*go 
kształcenia s:ę za granicą, a wreizrie Dodad dokładny adres, pod którym peteato 
vi rezoluaja Wydziału krajowego ma być przes łaną.

W ypła ta  stypendjnm nastąpi w dwó:h półrocznych równych ratach z góry.
i któryi h pierwsza zostanie wypłacona zaraz p* nadania, d iuga  z»ś z poezątaiem 
drugiego polrocka szkolnego, jednak tylko w razie, jeże i stypendysta wykaże, że 
isztaicac się za g -an:cą według p ltnn ,  przedstawionego w podaniu, czyni postę »y 
w ob a nyn  zawodzie.

Z  W ydzia łu  k rajow ego
K r ó l e . t w a  G a l i c j i *  i  L o d o m e r j ł  w r a x  i  W l e l k .  k s . ^ k r a k o w s k i e u i .

We Lwowie, dnia 6. czerwca 1894.
G r o t t .
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JEDYNIE B.ESTAUB A.CJA
NAFTUŁY TOEPFEBA

wt Lwowie ulica Trybuualeka I. 12, 11S3 1 -?

Od r o k u  IBSa la tn io f e o a ,  posiada w /asn y .k /ad  “ofc o  o  1 ^  
PIWA OKOCIMSKIEGO i  O ra w o m  J a n *  « « " .  LWOW-
które i. ą  d o b r o o i ą  w»zelkie inne piwa przawyisia, ja t Kajprledniejsza
8 KIEGO z  b r o w a r u  L illo n fo ld a  I B p . a o  L a o * 1® ^  J ^ Ł ,  aal 
p iw o  o k o o lm a k io  fc o o o tu jo  b io r c o  d   ̂ j zdrowa, smaezna 
I w o w o k l l o * a k  m a r o o w y  18 e t . * a  IliIr. K^cnn.a 
i Unia. Wybór pfltraw  ̂wielki. „ C o d o iO M la W l^  bior%oym piwo do domu

nsTą^anie wy łaje *1

Wielki wybór win.

ooouc i&oooiiuooocooooaoooo
i  HERBATĘ Familijną 5

*/. k ilo  1*80 1 a  Ił.

Kuatimite y y s i h w k i  z Łerbat
V, K ila  1*40 1 zł. 1*70 ć

1018 poleca HANDEL 1 - ?  f

_ Alberta Szkowrona i
O Lwów, plae Karjaokl L 7. ‘

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 COOOOtiOOOOn

P re b lan sk a  szczawa
najczystsza alkaliozna szosawa alpejska o znakomitym si utku w chronioznych 
katarach a ezozeeólniej w formowaniu się kwasów nryno-ysh, chroń, kataracn 
peoherza’ formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz oŁ®roi 1*tetyoł*nym' 
Przez swe składniki i smak przyjemny jest zar. r . ^ L ^  P r e b l a ni orzeźw.ająolm napojem. P reb lb u sk l zorząd  odrojbw w ■ _ u

poczta St. Leonhard, Karyntj*.

• S r  BAD HALL 7 £ ?
Waintiniaiaie molssuKi Jodowe na kontynencie przeciw 
■krufntam  i tym ogólnym i specjalnym Cierpionlom , w których 
lod  ieit uojwssknlojozym czynnikiem  leczniczym., Znmko- 
m łi. urządzeni i lecznicze. (K ą p ie le  1 leczenie zdrojowe, 
zawitania, lu bz lac je , H azza i, K e flr ). B ardzo  pom yślne  
wumnk.1 klim atyczne. Stacja kolei; kierunek podróży przez Linz 
nad Dunajem lub 8teyr. — Szzon od 1S«. **1®. ®° w n a ła ia .  
(Kąpiele wydają się takie od 1. do 15. Maja) W ^zerpu^ce prospekta 

w wielu językach przez Zarząd zdrojowy W  B A D  H A L L .

D l a
w y g o d y  S z . P .  T .  P u b l i c z n o ś c i

jako w centrum miasta 
1660 n r . ą d z l ł e m  u s i e b i e  1—? 

sprzedaż

Biotór i pjeiyńczycti kart f  stępn na 
wystawę po ceuacb to k ro rc i

Alojzy Hftbner
Lwów, Rynek 1. 33.

,  T .A .is r  
J A R Z Y N A

Jubiler i rfotnll
^ 5  we Lwowie, plao Marjaok1—   -

poleca swój bogato zaopa- 
■"“b trzony skład wyrobów jubi- 

skii'
S ^ k tt l lU U T  — .  ' J  --------l -  -

lerskioh, złotych i sra- 
brnyeh 

po najniłszyoh 
cenach.

Tabliczki łupkowe i rysiki.
Ualatura > format dokładała podług przop'su wysokie] galicyjski*] 
Rady szkolnej krajowej i przez tę / dla wszystkich szkół ludowych dobite 

wyłącznego użycia zalecone, dostarcza najtaniej:

PIERWSZA AUSTR. FABRYKA TABLICZEK ŁUPKOWYCH I
123

Dla

Em. Winter, w  Wiedniu XVni'3 Hauptstrasse

, jPp. malarzy szyldów pokojowych, 
RYSIKÓW lakierników, stolarzy tokarzy far­

biarzy, kapeluszników, blacbarfy

F
P ierw zza c. k . anstr.-wąg. w yłącz, uprz.

a s a d o w y c h  f a r b

Mn la KABOL& KRONSTIINIRA we fieieie,
XXI. H an p U trasse  nr. 1*0, w dom u własnym .

W y s z c z e g ó ln io n a  z ło ty m , m e d a le m . Dostawca areyksiąłę- 
cych i książęcych zarządów dóbr o. k. zaiządów wojskowych, wzzyatkicn  
kolei, towarzystw |» rzem yałowycli, ogrodniczych 1 nntn l- 
Czycli, wielu towarzystw budow.anjt.i, przedaiąb lorcow  budowy
1 budowniczych, jacotił wielu * taJoicieli fabryk i realności. Farby 
ts używają się na powlekanie budynków, są do nabycia w 40 wzorach po 
J6 ćt. za kilo i wyżej, rozpuszczalne w wapnie i zupełnie olejnym podobne.

K a r t a  p r ó b e k  i  apoeób  u ł y c t a  g r a t i s  i  f r a n c o .

ipoiuoanmuiT) uiawuoi ł j i  *
,w ogóle wszelkich prefesjonlotów
'ustanowiłem wyjątkowe ceny znlżo
no na wszelkie potrzebne m ateijały , 
co podaję do powszechnej wiadomo 

le i Szanownych pp M ajstrów.
Główny skład farb I nalerjałiw

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynok I. 38.

Wiktor Berger

L. t.l?4|94 1692 1 -1

M agistrat król. wolnego m iasta Gródka rozpisuje niniejszem konkurs
aa  pv&adę budowniczego miejskiego z roczną płacą 800 złr. w. ą. 

Kandydaci mają się wykazać:
1 świadectwem z odbytych studjów technicznych i ze złożonego 

egzaminu na budowniczego w myśl § 23. ustawy przemysłowej z dnia 
*0. grudnia 1859 i cesarskiego rozporządzenia z dnia 16. września 1884 
lub koncesji na budowniczego ;

2. m etryką chrztu, nieprzekraczając 40 rok ż y c ia ;
8. posada udziela się prowizorycznie na 1 ro ić; popo upływie jedn  go

roku może nastąpić stabilizacja.
Term in do wniesienia, należycie udokumentowanych podań, oznaczaj

się pt koniec lipca 1894.
M a g i s t r a t  k r ó l . w o l n .  m i a s t a  G r ó d k a

dnia 8 . czerwca 1894.

Skład centralny najsłynniejszych

1MLI ANGIELSKICH
| w cenie \ złr. 125 
J wyżej.

H um bsr & Co 
P rem ier Cykle Co 
Leicester Cykle Co

T J 1  A  1 _ £  D I d T - T j ^  fachowo sporządzone, w najlepszym gatunku pod 
K - ' A . L I i J J  - Ł  - Ł  — " — - L  V _ ^  w  w  M *̂ i gw arancją za trwałość, we wszystkich kolorach

Carbolineum „Avenariusa«
P a t e n t o w a n e  m i ne r a lne  f a r b y  f a s a d o w e

trw ałe na działanie powietrza. (Skład dla Galicji i Bukowiny).
Tektura ogniotrwała, Płyty izolacyjne; Ter. Cement, Gtips, Pochodnie, 16ż8

P asy m asiyn ow e sk o n a n e , konopne surow e I napuszczane, W ęże gum owe, P łyty  gum owe, Asbeąt, Płyty aubeetowe, 
Tektura, Metal do w ylew ania panewek, Cyna, O łów , Rury o łow iane, Rury cynowe, Linewki drneiane, konopie w ło ­
skie i krajow e, Klaki, Knoty do panewek, Bawełna do czyszczenia, T tnsieze do transm isji, O liwy do m aszyn, O liw iarsi, 
Koneweezki do gaszenia ognia i do pojenia Leni, W ęie kouopne zw ykle i gum owano. Gaza na pytle do m łynów i j e ­
dwabna we wszystkich grubościach i szerokościach, Kasy i kasetki żelazne ogniotrw ałe i pew ne od włam ań, Lodownia poko­

jow e. Maszyny do prania. W yżymaczki.
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D  D L A  G A L IC JI i B U K O W IN Y

X_> a  k  i  e r  ó  w  a n g i e l s k i c h
powozowych do szafowania, do podłóg, na skóry, żelazo, firm Wilkinson, Heywood, Ciarek i Noble*, Hoari w Londynie.

Główny skład znanych w  całym  kraju niezaw odnych

Z a p a ł e k  s z w e d z k i c h .  i%“ aiTP.I,r’rwa'
poleca po cenach m ożliw ie  najn iższych

L w ó w ,  R y n e k  l i c z b a  3 8
Wyczerpujące c u o n ik i ,  które wydaję dwa razy do roku w polskim i ruskim ję*ytu do 3)000 egz^mi arzy, służą do dyspozycji bezpłatnie

ta r jako aajlojszr i w M w
surogat kawy ziarnistej.

Wszędzie do nabycia.

M m  pz mtniitojli M o
dl; .met ćiieci, cierrócjcl u łW iifi.

'la kilo 25 ct. (50 groszy).

Niezbędna da każdego gospodarstwa i każdego pijącego kawę jest

KATRREINERA KNEIfPOWSKA KAWA SŁODOWA
o smaku kawy ziarnistej.

Ważne dla każdej gospodyni demu i m atki!
Zdrowie i dobrobyt rodziny spoczywają przeważnie w rękach, żony i m atki! Do niej zwraca się więc prośbę o wypró­

bowania i wprowadzenie Kathreinen KneippowsiM kawy słodowej". Jest ona najlapizyiij, jadyaym 1 aabKalnii *drowy» 
surogatem kuwy ziarnistej. Żadna gospodyni nie powinna lekceważyć dłużej tej kwestji. Je s t ona pierwszorzędnego znaczenie dla 
dobrobytu i ekonemjii I Po raz pierwszy podaje się produkt roazimy, istotnie zebraną I fanll jną kawr! bam a przez się — laęzńK, 
zdr.wa I pożywna, raa rKathreinera Knelppowska kawa Słodowa", jako dodatek do kawy ziarnistej nader przyjem: ^  capach. 
Należy zaczynać jedną trzecią dodatku i można go zwiększać aż dc połowy w miarę sm ak u ! Jak wLiki tady t^czu ó M eć  w sto­
sunku do wszystkich dotycnezas używanych eurogatów, będących same przez się nie de użytku, a prócz tego prr^dewezystkiem  
zdrowiu szkodliwych, a w Każdym razie tylko barwnikami. Ze także Kawa ziarnista, czysto używana jest „trucizną" i sprowadza
o m c T iin n in  rr A /o n  b a  i n  A rtn A n , nlt. « , . . .  ó o w a  a w a t. I.. Ts.,» n m n  „ n i ,  1 4 J  ~ i .  -. -! .  I . .  j. J  .      J  * T _ i . . . .  ■ _  * 11 .cierpienia żołądka i nerwów, skłonność do apopleksji, drżenia rąk i t d., o tern wie każda gospodyni. Jak  przyjem i m mus* dle 
niej być sm e^at, który obok wym^nionych korzyści, usuwa nadto szkodliwą dla zdrowia działalność kawy Marnlsta I Ten bez­
przykładny sukees w krótkim od wprowadzenia czasie, jest najlepszym tego przykładem

„Kathreinera Knelppowska kawa słodowa" je s t prócz tego tak znakomicie ry rab ian a , że odpada wszelkie je j odreone 
fabrykowanie i bywa całkiam pojedynczo wraz z kawą ziarnistą mieloną i r»aiewaną i przygotowuje elą w zupełnie dotychcA i 
praktykowany sposób. Dla osób chorych i osłao .nych , szczególniej jednak dla dzieci niema abtojof is doskonalszego iredka
spożywczego od kawy słodowej która mielona, 5 m inut gotowana, przecedzona i miodem (lub cukrem) i miek.em bywa słodzona.
Jest to rzeczą sumienia każdej m atki wypróbować to, a ona i dzieci środka tego wiącej nie porzucą loos i—o

Otwarto dostarczony lewa1 lub oa złu­
dzeniu obliczonych pakietach, nJaźy baz 

wa.unKOwr zwracać.

O l)  Ze wzgimlu na bezwartościowe fabrykaty
N n  i naśladowania, należy przy zakupnfa 
ł,," ł uwsżać aa nazwisko

f t jO S O M l0 * *

' V  W ieduiU’

20**" sztuk pod gw arancją trwale larbowanej L * w a n ty n y  bez konsurencji w najnowszych deseniach 
za m etr 2 0  e t

p r i e p y e i n e ,  p r a w d i i w e  f r a n c u s k i e  b a t y s t y  dawniej po 60 ct., obecnie za m etr 3 0  ć t .
Z e b r  C ró p e , najnowsze, szczególniej p ię k n e  d e s e n ie  aa m etr 2 0 , * 8 , 3 0 , 33 , 4 0  c t.
P w ś n la c k a  G rć p e  za m etr 2 5  c t.
J t l a te r je  w e ł n i a n e ,  szerokość podwojna za m etr 3 0 , 33 , 44 **•
M a te r j e  c z y s to  w e ł n i a n e  p e p i t a  szerokość p» dwój na za m etr 05  c t.
C re p o n  w e ł n i a n y  podwójna szerokość za m e tr 6 5  e t.
Sensacyjnie piękne Z i fir-batyat Bcndnrą a  J o n r  dawniej po ] z ) , obecnie z a  metr d o  4C et. 
Materje j«dvT«bn« pepita, za metr i Jl *w ct-

Dla prowincji próbki i żurnale gratis i franco.
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Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t o

po 1'/* cent* od wyrazu.

C c y t a j c l e  „ N a r 4 d “ .

b. r

■ ii l ia te r  fa  nacji
inajdz s uf ;ei*. zenie od 15. Lip#* 
w *pt##e E. D«uEera ,v LeżujiZii.

^ | ł o d a a y

B  
£ \  ■ « !
Z B

a  e h o a o m u z . ]  lab e .  >-
■ l i n  poszukuj* pagady. Adi t : 

poi:< re itzn te  N iż*n' ;wio«

K a r o l  K o p a ła ,  majster lakUrnioki 
tlica Kopernika 1. 35, przyjmie 

chłopca do nauki. Pierwszeństwo maja 
i  prowincji. 443

W a l k  p u e i e l a y  kw lej ilości 
kapaje fabryka świec ś c h u b u t h a  

Ryzsk 1. 45.  440

Ma a ł a  stełewe. świeże, smeczue, ze 
słodkiej śmietany 5 klgr paczka 

franco ii 4'30. Cielf ” nę 193 Bar*niinę 
1-86 za zaliczką wysyła 3. P o r n, P"d- 
hijce. 449

t r i i k n  z d o l n y c h  z o b o t n lk A w
D . 4o obsługi maszyn przy wyrobaeh 
i-elarakieh, sna.Hą stwe zajęcie; pierw- 

' tseńitwo maj ■> ei, ztorzy w tym zawo­
łaj t zatrndnk.n byli. Zgłoszenia do 
Administracji. 438

Re a l n o ś ć  do spizeJana Kochanow­
skiego 1. 25. Wiad^roo^d w cukierni 

Z. 8ohimanZa, Jag sil .iska 1 15.

W i f d e i i ,  R o t u n d a .

•38&
Codzieft koncert wojskowy

we
wsi międzynarodowej

i muzyk cywilnych w lotach 
jadalnycn

Otwarto od 10 . godziny rano do 10.
w no?v.

14 I Ę D Z T N A B O D O W A  W Y S T A W A
dla spraw wyżywienia ludności, zaorowiantowania armji. spraw ratunkowych, środków 

komunikacyjnych i specjalna wystawa sportowa 
I f 1 o d  3 0 . k w i e t n i a  d o  1 . L i p c a  1 8 9 4 . ^ |

uiządzona
pod powyższym protektoratem Jego c. I k Cesarskiej; wysokośei Arcyks. Franciszkę Ferdynanda d‘ Este

stojące 285 1—1
  Stowarzyszenie dla rozszerzenia wiadomości gospodarczych.

W s t ę p :  w dnie zwykłe 3 0  et., w dnie niedzielne i świąteczne 3 0  et., w piątki ]  zł.

W i e d e ń ,  R o t u n d a .

L o s y  w y s t a w o w e  
p o  I k o p a n i e

w  5  g ł ó w n y c h  f j g r a n y c h  
p a  1 O .0 0 0  k o r o n  w u r t o ś c l

* nabyciem jednego losu pray kaeie 
rotrnaj, przewiązany jeat wolny wstęp 
nŁ wystawę w dniach z w y k ł y c h  

( i  w yją tk iem  p ią tku ).

k a n d y d a t a  n o Ł a r j a ln e c o  uz ol-
dk nissego da substytucji poszuaaje 
■otar.uss w Dukli ( s t łc jŁ  kolejowa 
iwouioz) i up m :» o "głogienie się

M ie s z k a n ia  i s k le p y
po i  cencie od wyraju.

1 3  K o e h a n o w t k t e g o  8 pokoje, 
| kuthnia piętro. 430

W i l l a  w talnem p»l.i_ju u do najęcia 
s umeblowaniem le» baz — aliea 

Stiyjeka 20 424

K o r e s p o n d e n c ja  p r y w a tn a .

A. H. Najdroższa Ileieociu ! Stokro­
tnie dz’ękuję... Prasbac* aaieI->, d u ś  
dopiero oJpowi-dam. Ser^e wie! Cierpię 
ti-raz więcej i myślę z.wsze o T .‘ia 
J <%Ii możebnsm... Rączki całuję. 450

Enoh pociągów kolejowych
według zegara lwowskiego,' ważny z dniem l.'m aja 1894 r.

Do Lwowa przycnoaz»
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wieania)
Z Warna vy .  : .  *
Z Maszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko 

»d ", do włącznie f f t  
Z Muj/yuy-Kryni.y i Chabówki przez Tornów 
Z Muz jny-Kryniey przez Tarnów lob Izc- 

ZSÓW (tyjJO od “ /« 00 włącznie "/,)
Z Mnzzyny-fcrmioy przez i t r y j .................
Z Nadbrzezla 1 Tamobrzett . . . . . • • 
Z Podwi loezysK i Irciow (na dw. głównyl 
Z Podwołouiyzk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze  .........................................................
Z  .................................................
Z Radowie#..................................... ....
Z Berhomethn n. 8. 1 Czndyna.....................
Z h n w o s is l ie y .................................................
Ze Słobody mngnrzklei k o p a ln i ................
Z Huziatyna przez H a lic z .............................
Z Biczac*a przez H a l i c z .............................
Z B e łż c a .............................................................
Zc 8okala..................................  • • • ’a  • • ■
Z Ławoesnegs (Pe —to, Mizskoloa, Bersn- 

* .a. Monttusa, Chynowa 1 8t»nizł»wuwa, 
przez Btryj) . . . , • • • • • • ; ' ,  *

Zc Sloluge, Hrebenowa, Chyrowa, Stani­
sławowa i Borysławia, prz«s Stryj . . 

Zs bkologo i S try ja .........................................
Z* Lwowt odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Ber— a)
Do Warszawy..........................  • * • • • •
Do Mumny - Krynicy i Chabówki prze* 

Tarnów lab Rzeszów . . . • . • . 4  • 

Do MLizyny-Krynicy prze* Tarnów (tylko 
od do włącznie !*/,) . . . . . . .

Do Mnszyny-Krynioy prze* Tarnów . . .
Do Mnzzyny k rj- icy 1 ze* S iry j.................
Do Nx.dbrze.ia i Tarnobrzega . . . j  . • 
Do Pidwołoczjzk i Brodćw (z dw. k, 5',  i.) 
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do t ia e s a w y .....................................................
Do Bnezaeza przez Halicz .  .....................
Do Hułiityna przez ta lie z   .................
Do Słobody rnngnrtiiej k o p z ln l.................
Do N ow oziclicy.................................................
Do Berhomethn n. S. i O zndyna................
Do  .....................................................
Do Klmpolnnga.................................................
Do  .........................................................
i>o Bełżca . . a .............................................
Do Borysławia przez Stryj ....................■ •
Da Ławoesnegc (Mnnkkcza, Serensea, Mi 

azkr* m  t r i i  j 1 Cnymw*. przti Stryj)
Do StanizłaW' n  przez Btryj.........................
Do 8k< lego, Hrebenowa l Chyrjwa, prz.;8tryj 
D ' Sttwja i 8k' 1 'g»______________ • ■

Pociągi
pospieszne

3-08

2-48
J'34

10* 1 o 
10*10 
10*10

1 0 * 1 0
10*10

6 01 
601

6C1

l v v s
0*4m

8*00

644
6 58 
b 61

6-61

661 
661 
661 
6 61

lO  4 0  
10*40

10*40

10*40
3-20 
S-32

P o 3 i ą g i 
osobowe

9 36! 0*40  O* 10 
9-36i 0*40  0*30

9-36 —

913

9-46 
9-21 
8 13 
8 13 
813

13 40 
O'40 
0*31

5 66 
,103

813 —
1-03 
6-21 
5-218-24

9-10 1 3 -4 6

2-.S8 —
0 *&& -

9* 3 0
9*SO

3*36

0*30
1016 

10 43 
-10 -r.i

10-51

1051

9-66 
9 56 

6 16

6'lfi 
10  36
10  26 

■t"41

1111

7*46

10*90
1 1* 3 3

3-31 
331

3 31 
7 31

1026

7*40
7* 4 0

O 3«

7*11

7*11

7*11 
7 -1  l

7*31
7 * S l

7*31

11*06

> 1 * 0 0  
1 1 - 0 0

1 1 * 0 6

M ASZYNKI amerykańskie do robienia 
lcduw po zł. 5, 6-50 i 7"5l'. MA- 

SZ1NK1 do liekania mięsa po zł. i  50. 
SIATKA druciana zielono lakierowana 
d( ochrony okien, po zł. 1 , za metr kwadr 
DRUT kolczasty cynkowany io ogrodzeń 

po zł. 5, za ) 0 ) metiów, — poleca
Pioti* CliPK^stowsKi

handel ielazny we Lwowie, plac Kapi ■ 
tu’ny 1, (naprzeciw Katedry).

U w a g a . Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę nośną od 
godziny 6 wieczór do godziny 5. minut 5* rano.
’ Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym zą do nabycia w biurach lnforma- 
■yjnyeh. kazacn stacyjnych i w 4»ndnatorów.

A S T MY I K A T A R Y
laomą 1 prśtfWtr^ Barok i pralko Sok iwony**

P U W l O A T E U R  E B P I C
DglUMK UBU-I — IATAIT — HKWRALGIl _

W Paryżu: sprsedaż burtćnu j . f ip l^ u l .S M w n  20LJI1 Łwfwl*: ^  %
p p  w  i v o i a a o h a n « f l h N M t W s w l o r f t k l M Ś ;  o  I n k o w i e  : w a p u k o c h  P P . W U t n l s w k l t g o  I R ć O f l
W  r m S i w n H o U  “  Puw— , o | im  r. H on O o co o io .

t O O ś O O O O O O O u 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0

KANTOR WYMIANY | 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i «pr*odaj4

m\\w mlii wiMT i M i
po k u rz ie  dwennym nnj dokładni ej sny m,  nie licnąc hadnaj prowuji. =  

J o k o  d o b r ą  1 p e w n ą  l o k a c j ę
p o l n o *

4I/z,/o Siaty bipołccanc, wio i " 7
tu ty  hipoteoine premjowanc,

50 * m  b e z  p r e m j i ,
40? iiaty Tow arzystwa kredytowego ziem skiego,
A1/!0/ .  .  B a n k u  k r a j o w e g o ,
4 V / .  pośyeskc krajow a g a l i c y j s k ą ,
4 °/0 p o t y c z k ę  k r a j  g a l .  k e r o n o * { ,
4ł/„ potyczkę propinacyjną galieyjaaą,
-o !0 r  n  b u k o w iń s k ą ,
4 ‘/*°/o poiyczkę w ęgierskiej kolei .laństwuwej,
4 V,°/o » p r o p in a c y j n ą  w ę g ie r n k ó ,
4% w ęgierskie obligacje indemnizacyjne,

któro to papiery jokotsi I wtzolkle rsoi7 au*trj»ckle i 
Kutor wyniony Buko hipotecznego zawezo kupuje I sprzedaje

p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .

Ci W  A G A : K antor w ym iany B an k o  h ipotecznego prayjm uje od 
P. T. » . » .  ująoy-b  wzaolkie wyiosowue, z już plotae miej* 
eoowe papiery wartoeciows. tudme* zepatłb* kuiioaj z* 
ictewką koz wszolklego potrącenia, »*- zaaitjtuw t, u*
J , u„  u  pot^auentwm rneoaywtrtyoh konztów.

Iło efektów u których wyozerpały oo kupony. Jartarcza 
nowyob nrka8zy kuponowych, aa awrotem uoeatów. które sam ponosi.

WIKTOR BERGER
Lwów, Akademicka 8

S m d  iabryezny 
na Austro - W ęgrj

APARATÓW
i wszelkich przybo- 

rów do
f o t o g r u f j i .

Cennik gratis.

i ‘ iw Ci ig ystałe dubeltowe
Uwiad^^ipmy Sz. P T. Publiczność, i i  przygotowaliśmy na czas 

wystawy wyśmienitej jakości
p i w o  w y s t f t l c  d u b e l t o w e

Piwo to sprzedajemy w butelkach, zazpatrzonyeh kapslami, tud/iei k a r ­
t k a m i  t a r ł ]  c z e r w o n e j  z napisem: .piwo wystełe dubeltowe, 
podczas gdy butelki, zawierające La sze  piwo marcowe, opatrzone tą kar­

tkami barwy niebieskiej.
Piwo wystałe dubeltowe jest do nabycia we wszystkich większych handlach 
korzennych, w betelach i rnstaii-aojach. Główjy zaś skład znajduje s ę 
wyłącznie u p. & .  W I E ^ E R A ,  L w ó w , u l .  S y k s t u s k a  14.

N r. io a e to n r  149 .
Ze składu iego rozsył! się zamówienia od 10 butelek Doeząwszy franco 
do doma. Butelki y^cńedząeo ze skład , zaopatrzone są naszą fi~mą i na­

pisem: „Główny Skład u. S. Vę,Bgoia nlJ Sykstuska 1. 14.
Zamówi nia na prowincję uskutecznia skład jak najrychlej.

1058 1 - 8  Z a r z ą d  b r o w a r u  T A lie n f e l d a  i  S p .

Na s e z o n !

Lali n Hasze
granatowy, czarny, czerwony Bor- 

daaux, żółty, kremowy, zielony
poleca

Alojzy Hubner
1445 Lwów, Rynek 38. 1 -?

II C u k ie r  3 n o w u  p o t a n ia ł  11
tylh .0

1558 w handlu korzennym i —’

przy ulicy  B atoregu liczba 2, 
we Lwowie.

I kg. c u k r u  w głowie 36 et. ' kg. 
c u k r u  ezęściewo 36 ct. 1 kg. c u k r u  
w kostkach i mączce 37 ct. 1 
s m a l c u  bezwonnegc 66 ct. 1 '■ g. 
s ł o n i n y  grubej 64 et. 1 kg. i nako-

mitej b r y n O s y  majowej 64 et. 
Gtrzymnję codziennie świeJ 0 daseiowe 

m a s ł a  z pierwszycl uworów 
Kawy wyborne w emanu 1 kg od l  60 
do 2*20 przy olbiori* 1 kg. 6 ct. 

o pusta
l l % kl. h o r  b a t y  melang1 de Loud-l
iDAktmitej aromktyołaoj dobtit n»c %-

gającej 3 zł.
II Smalsc i słonina znacznie potaniały I!

Pmwyimrne w matu i

prses S T 3  e z  oprow adsan'

g J E R B A T Y k

f - . ln   ̂ a  w rl f !
po zł. 8, 2-80, 3-20, 3-eo, 4, *'40 1 

a* font — 500 gramów.
5 zł

yoifcwki herbaciane
oo zł. 150 i 1-70 za funt — 500 gramów 

r  iapełnio świeżego transportu

v x x x x x x x x x x x < : x > :  x x x x x x x x x .

*L—? 1017poleca handel

ST. M ARKIEW ICZA
«r» T.w wiri. w Rviiku 1. A3.

H A N D E L

sl im  i bieu-iy
JANA WEDLA

WE LWOWIE

poleea najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b n

Koszule salonowo
po zł. 1-05, 1*55, 2, 2-25, 2'50 i 3. 
.o a s u le  z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2*75 i 3. 

K o s z u l '  kolorowe, krotonowe i 
oifortowe po zł. 2-50 i 2-75. 

K o s z u l e  n o c n e  po zł. i -05, 3, 
ozdobione na wzór uLraiujkicb pe 
zł. J *P, 2-60' i 3.

K o s z u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1-40 i 1-60.

K a l ib o n y  bi.« c h ł o p a k ó w  po 
8G | 95 ot. i zł 110. 

r ó ł k o s ł u l k i  z kołnierzami 50 ot

H A L E H O N  Y
po et. 90, zł. 1.05,1-15,145, 165, 180  
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2-40 . 3*80. 
MAEKIFTY tuzin po zł. 4 i 4*80. 
CHUSTEi płóeienne, tuzin po zł -'49. 
KAFTANIKI letnie a i potu bawełn.

i siatkowe po et 60, 90 zł. 1 40. 
BIELIZNA letnia wołn. prof. Jaegera 

sprzedaję po oouocn fabrycznych.

K U L A W A  T Y
io na w  'Awpm wyhorwc,
Zamówienia z prowlniji wykonują 

Me najstaranniej. " 1000 1—?

M. BEYER i SPÓŁKA
JaHaU o wiroMtoprańliiif cli

L w ó w , u l. K a r o la  L u d w ik a  I. I
po leca ją :

W ielki skład p łó c ien , s to ło w e j 
Lo k , c h u s te k , śe ie re c z n k  i Ł. p.

'W ielki u k ład  g o to w e j L ie itia ]  
sk le j I d i ie c ln n e j.

P o ńccoch , s k a rp e te k , oraj wszolkieli wyrobów 
pończoszkowych.

S p ó d n ice  kolorowe, b lu ik i ,  u b io ry  
Kąpieli.

flotowe „ w y p raw y  ś lu b n e 3.
r

b .e liz n y , rę c z n i-  

d a m s k i c j ,  m ę -

WJP

bielizna
do

H

M. BEYER I SPÓŁKA
L w ó w , irl. K a r o la  L u d w ik a  I. I.

I> r»  F r y d e r y k a  Ł e n K le la  b a l s a m  
b r z ó z  » w y . Już sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w pniu wyświdrowauo dziurkę, znany jest^oa 
niepamięi,Bych czasóu jako najznakomitszy środek
piękności; jeżeli jednak teu s k wedle przepisu 
wynalazcy przyrz dzony zostaDie w drodze chemi­
cznej jako l a! sam, w takim razie zyska dopiero 
prawie cudowny skutek. 4(0 1 ?

Jtżeli w.eezorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce s óry tym balsamem, t>» J u ż  n a z a j u t r z  
i . u n  u d p s d a j ą  p r a w i e  n i e z n a c z n e  ł u ­
p i e ż e  z e  s k ‘t r i ,  k t ó r a  s t a j e  s t ę  p r z e y in  
I ś u i ą c o  b  a ł ą  t d e l i k a t n ą ,

Balsini ten wygładza powstałe na twarzy zmars«c»ki i blizny z os y 
i nidaj-i młodocianą baiwe twarzy ; cerze nadaje białość, delikatność 
i świerzoać, usuw u najkrótszym ezzsit piegi, pDmy wąuobiaue bl -ny, 
cicr-ono^ć nosa, stłuszcieuia i wszelkie inuw cieezystof-ji cery Cens 
słrika z opiierr użycia 1 zł. 50 ct D r , L ,  u g i e l a  .n y d r *  b e n z o e ­
s o w e ,  naiłagoiniejsz9 i najodpowiedniejsze niyJł. dla skóry, umjsinie
przyrząd 0Le po 6(> ct. ■ i i 7

D) nabycia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwów 16 u 
Racke a ;  W Krakowie n Wiktora Redcka; w Czerniowcs ub u (łdliahow- 
ski fo nast. Mahl apt , S hmieit & Funt; a droguorja; w Tarnopolu 
u Marcjaha Krz żanswskiego; w Tar .owle u Maurycego Adlera, J. Nie­
siołowskiego ; w Bielsku u Alfredo Blumenthala i w droguerji A. H .as

Th W BCE* KZ~łP T A

TO W ARZYSTW A  KRAJOWEGO
dla Handlu i przemysłu

zawiadamia, ze dla dogodności swoich członkow, juko też 
P. T Publiczności upow ażn iła  z a rz ą d  produkcji tkackich 
uaszego towarzystwa w Korcłynie do bezpośredniej wysyłki 

płócien i bielizny stołowej.
Odtąd więc zamawiać możra: i457 1 -4

w skład/.ie lwowskim ul. Akademicka 1. 2; 
w składzie krakowskim ul. Sławkowska 1. 1 , 
i u Michała Miesowicza, zarządcy produkcji tkackiej w Kor 

czynie.
Nadmieniamy przytem, że nasze towarzystwo nie ma 

nic wspólnego z „towarzystwem krajowem hand]owemu, 
założonem w Krakowie przez panów Kośnierskiego i Barana, 
usuniętych z naszego towarzystwa lunkcjonarjuszów.

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielev;y i klimatyczny 

o t w i e r a  s e z o n  2 0 . m a j ą  o r
W  roku bieżącym  oddaje się do użytku P . T. Gości L. jeder dom 

mieszkalny, 2 . jeden  barak, 8 . gruntownie przerobione łazienki borowi­
nowe, 4. ważuiejeze przyrządy do ortopedji.

W  m ieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia.
Zaprowadzono fiakry zakładowe
V7 czasie do 20 czerwca i po 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
W porze ->d 20 czerwca do 20. sierpnia nie przyznaje - się uwolnienia od 

t*ksy kuracyjnej. 1552 1—7
Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Dębicki. 
Wszelkie zgłoszenia załatw.a DYREKCJA.

Maison Hemm-Laoliaiellt J. boulet et CS, Sronseus
31— 33 r * *  B e in o d  A  F a r ia . 18 1—Z I

K R Z Y Ż  L E G J I  H O N O F . O W  E J  

Cztery Medale złote na Wystawie powszechne] w Paryżu 1889.
MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE M ASZYNY PAROWE

horyzontalne półstałe promapadte pułrWe horyzontalne stałe
k*tły O zwrotzyM płsmlenla 0 8llr 1 do ?0 koDŁ- 0 i  iub 2 e y l i n d r a c h  

o  1 l u b  2 c y l i n d r a c h  .
o siie 4 do luO koni **v ° sile 3 do 350 koni.

UKAszyny p a r o w e  4 o  i u ą t a l a c j t  o ś w i e t l e n i a  e ^ k t r y e u e t o .

Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szczegółami.

Przestroga! 1
Aby uniknąć zamiany z wielu fal yfikataml, którym podlega moja

praw dziw a w oda kolońaka
upraszam moich szanownych odbiorców, uw iać dokładnie, żo każda mô j 
flaszka z a o p a t t zona jest następującą prawnie z a s t r z e ż o n ą  e t y k i e t ą ^

tć Z i.

Hofliefer.m  desk. k. Oaterrcich. Kofes, S. I t .  doa Ki.Iiera 
vo nB m ilien , S. K. M. des Gross-Sultmns der Turkei, £T. M. 
des Konigs Ton ItaUcn, S. M. des Kónigs vor S.ianieo, 
8- M. des Kumgs Ton PoTtugal, S. V .  des Kónigs Ton 
Oriechcnland, Ih rc r  K. K.. Hohcit ae r K ronpruuessia

TOU Osterreicb-Ui.#»rn.

j| Galicyjski Bank Kredytowy |
'S począw szy od dnia 1. Lutego 1890 r. r|

w y d a j e  j | ;

14°|o Asygnaty kasowe
30 dniowem wypowiedzeniem i

Asygnaty kasowe i
¥z 8 d n io w e m  w y p o w i e d z e n i e m

w s z y s tk ie  z a ś  z n a jd u ją c e  s ię  w  o b ie g u  4  * /„ A s y g n a t f  7 
A  kasowe Z 90 d n io w e m  w y p o w ie d z e ° iem - o p r o c e n to w a n e  ^
^  b“  y o o z ą w s z j  o ś  d n u  t  M » l »  » » 0  r  po 4•/. 9
*1 z 30 dniowem term inem  wypowiedzenia.

L w ć w ,  d n ia  31. Stycznia 1890. ioof W-f (J-

| Dyrekcja. ^
W  Przedruk nie będzie płacony. £

«pi.. *■

B loścdeiel nńelu p ierw szych  m edali na rozm aitych
ł o i ł s t a r u a c f o  śu d u t . o o ' i ł eA.

Di nabycia ws wszystkich lepszych perfumerjarh I droguirjach i t. d. 
f,; ^uwny moje- prawdziwej wędy Kc.oósklej dla Austrc Węgier, 

znajduje ś*t lat 33 pad m°ĵ  własną firuą: 707 1—lt
w V t^ónJiu, K oh lm ark t 33, I - p iętro, róg; H erreoggase .

Ciągnienie już 2. lipca (384.
LOSY MI A STA WIEDNIA

Główna wygrana 200 .009 .
Sprzedajem y po kursie dziennym także

w ratach mieŝ nj cl1 po zł. 10.

u io losy PO Zł. 375.
Ciągnienie jni 5. lipca 1894.

3°|o losy Zakładu austr. tred ziem. II. emiss.
G łó w n a  w y g ra n a  z ł. 50.006

sprzedajemy po kursie dziennym , także 12C6 1- ?  
w ratach miesięcznych po zł. 5.

P R O M E S ' f  n a  t e  l o s *  p o  z l r .  1*7 5 . 
Towarzystwo bankowe t kantoru wymiany

SC HELLEN BERG i KREYSER
we Lwowie, pi. Halicki L. I.

=t i

W y d a  Wek. ló te f  L a r ito w n ic k i.  odpow iedzialny za redakcję Adam K rajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Francuzka Kaitnera.


